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f> R/iNoWłCZE — ul. Szeptyckiego — A. Laszuk. 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14 Księg. W. Włodzimierowa. 
GRODNO - -  Księgarnia T-vva „Ruch".
HORODZlEj — księgarnia Kol. „Ruch"
KŁECK — Sklep „Jedność"
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateski.
ŁUNINIRC — Księgarnia Kol. „Ruch".
MOLODECZNG — Księgarnia T-wa „Ruch"
MIORY — Ejdelman
NIEŚWIEŻ ul. Ratuszowa — Księgarnia Jaźwinskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-ŚWIĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUJA — Kowkin.
OSZMIANA — Księgarnia Spóidz. Naucz.
PODBRODZIE — nł. Wileńska 15 T. Gurwicz 
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej.
SI OŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch"
SŁONIA! — Księgarnia J. Ryppa ul. Mickiewicza 10. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚW1ĘCIANY _  M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 .Maja 
WOLOŻYN — Liberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol. „Ruch".

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, lub z prze 
syłką pocztową 4 zł., zagranicę 7 zł. Konto czekowe PKO Nr, 
80259. W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-ru 20 groszy

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Achali
nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń,

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych, oraz z prowincji o 25 proc. drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co 
do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administocję zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 groszy.

Ruina nauki polskiej|« Konferencja Marsz. Piłsudskiego
z min. B eck iem

t l i

W  popularnej niemieckiej ilustracji „przeciwstawienie*'. —  Doprawdy, że 
„Uhu" artykuł nazwany przez auto- nie tak łatwo uchwycić, jaka treść mie- 
ra „Die Trane rinnt“ ; —  podty- ści się w tych frazesach.. Jedna komisja 
tuł głosi: „Bilder aus einer pa- będzie pow ołana przez Senat, druga
thetischen Epoche". O brazy z L  przez ministra, z pomiędzy profesorów 
poki patosu. Dowcipny feljetonista ze- tej samej uczelni, W ydaje się, że nietyl- 
brał poprostu trochę rycin z przeci trzy- ko nie jest to jeszcze dostatecznym  po- 
dziestu laty, z tej szczęśliwej, zacnej e- wodem do mniemania, że profesorowie 
poki, która jeśli znała woj iy, to gdzieś jednej komisji będą po węgłach zasadza- 
w Azji, lub Afryce, w każdym razie nic li się ze scyzorykami w ręku na profc- 
poważnego w Europie, z epoki, w której sorów z drugiej komisji, lecz nawet me­
nie znano bolszewizmu, czrezwyczajek, koniecznie wynika, że pomiędzy człon- 
półtora miljona rozstrzelanych w Rosji, kami jednej i drugiej komisji stosunki 
8 miljonów bezrobotnych w Niemczech, osobiste ulegną jakiemukolwiek oziębię 
W tedy rozpaczano nad czem innem. niu. Przecież znamy ciała, powoływane 
Ktoś popełnia mezaljans, żeni się z „ak- przez różne władze, a pracujące zgodnie 
torką“— Panie w długich sukniach zala- i poprawnie.
ne łzami, ojcowie rodzin o siwych wło- Tworzenie nowych katedr i zw ija- 
sach z wejrzeniem ponurem. Ktoś nie o- nie dawnych zarządza m inister po wysiu- 
płacił swych weksli „B ankrutt", albo chaniu opinji władz akademickich, lecz 
„Ruiniert“ . Znów tragiczne ruchy, gesty, nie będąc całkowicie związany tą opi - 
rozdzieranie szat, załamywanie rąk, z nją. —  Ten ustęp projektowanej ustawy 
wyraźnem przytem niebezpieczeństwem daje powód jednemu z pism do wypo- 
dla staw ów  kiści, w zrok kompletnie błęd- wiedzenia następującego proroctw a: 
ny. Nawet uwidoczniony na rycinie pies, O ileby pukt ten w ciągu obrad sejmowych 
przyjaciel domu, robi miny do wycia. nie doznał zmiany, groziłoby to naszym szko-

WILNO. —  Czwarty dzień sw ego Następnie Marszafek Piłsudski spo- 
pobytu w  Wilnie p. Marszałek Piłsudski żył obiad w  towarzystwie min. J. Becka 
spędził u siebie w pałacu. W  godzinach u woj. Beczkowiczów. 
przedpołudniowych p. Marszałek Piłsud- W godzinach popołudniowych p. 
ski przyjął przybyłego wczoraj rano do Marszałek prowadził dalsze rozmowy z 
Wilna ministra spraw zagranicznych p. min. Beckiem.
Becka i odbył dłuższą rozmowę. . .

NOWY YORK. PAT. —< Donoszą z Reki- rald Tribuue" — stwierdzi! ponownie, iż nie 
nu, iż w walkach o Szang-Hai Kwan zginęło będzie uznawał zdobyczy uzyskanych w dro- 
500 żołnierzy chińskich. Zajęcie tego miasta dze pogwałcenia istniejących traktatów, gdyby
uważają w Waszyngtonie jako początek dalsze 
go przenikania Japończyków na tery tor jum 
chińskie. Rząd Stanów Zjednoczonych — jak 
zaznacza korespondent waszyngtońskiej „He-

sprawie kanonizacji mi!-
i i i . . . I C O  mil. aueuille‘a
krÓliftifC] Jadwigi ...500 mil. Haovera

W ydaje się, jaikgdy cy ja,kies zaw istne Albo — albo. Dla rolnictwa w Polsce sa 
tfajtouim ciążyło mad iinłfeenicją i  uisiłowiamiami dziś tylko dwie drogi wyjścia. Droga pierwsza, 
zaiicizieinta w  picczet św iętych ‘najw iększej to ustawowe zredukowanie zadłużenia, wycho- 
imaiszej mcnamdiitmi, jalkiie mjawimialy się ra z  dząc z założenia, że wartość pieniądza, dwu 
P ° TI3JZ IWI ciląigru. muszych dlzicjów i to  ,po- — ju-D trzykrotnie wzrosła w ostatnich latach 
■c^yimając oniiemial od .pierwszej chiwiili :po 
śmieirei KiróLciwcj. Rodle,-jmowiainie t&z  po raz  
\\\i fyim. kiieiriumiku stlairiainaą, (doprciwia/dziane 
maiwieit pCmyśIintL-e dio pęwincgo puinlklbu, uida- 
,remjnia.no (były jiakb-y fattailistyczmiym zbie­
giem  okoldciziniości. mimo, że fculllt K rólowej 
w  szerszych sfe rach  (społeczeństwa, isiamio- 
rizmtiny, inie piodłruieciahy żaJdlnymi sztucznymi/ 
środkam i, a le  z  głębokiego przekonania i 
tra d y c ji płynący, inilgdy w łaściw ie n ie  u- 
staiwiaił.

I ositajnie w  ityim ikiertumiku lusiiłowiaima, 
pc-idijęte przed1 Wc-jną iz in icjatyw y k ilku  bi­
skupów1, przeriwame zostaty  wi*jną św ja­
rową.

Obecnlie, po cudicwouetm ńapriaiwdę oćfczy-
zaś trwały nadal niebezpieczne incydenty na sikaniu niepodległości, isitanęła 'Boiska. wo-
Dalekim Wschodzie, dokonanoby prawdopo 
dobnie nowej demarche w tej sprawie.

5-ciu i rolnik spłacając dziś np. 1.000 zł. płac 
właściwie dwa lub trzy tysiące. Droga druga, 
to podniesienie cen zboża drogą interwenci 
rządowej. Ostatnio zajął się tern p. A. Wierz­
bicki.

Mam przed sobą numer ,,lntrasigeanta" z 
wywiadem nowego francuskiego ministra rolni 
ctwa boncourowskiego gabinetu. Pan Queu Ile 
jest z zawodu lekarzem. Coby w Polsce był 
za rwetes, żeby zamianowano pułkownika! Pan 
Queuille nie jest doktrynerem i przystępuje 
do leczenia chorego rolnictwa swego kraju, yik 
sam mówi, najzupełniej objektywnie. Stawia 
djagnozja i przedsiębierze kurację. Zajmiemy 
się nią. Zależy nam bowiem na przeprowadze­
niu dużej dyskusji w prasie rolniczej, na wy­
sunięty przez p. Wierzbickiego temat. A kura­
cja francuskiego lekarza zasiadającego od

fidwrót wojsk chińskich

łom akademickim zamianą na rodzaj kolegjów 
wykładów naukowych, których program i 
wykładający zmieniaćby się mogli co roku.

Doprawdy czytając zdania powyższo, 
nie sposób oprzeć się wrażeniu, iż autor 

rą  to bielą zgadujem y całe tuziny innych jeb wychodził z założenia, że minister o- wszelkie następstwa obecnego incydentu, zrzu chirisltie tde dopuściły do tego. 
białości, dziew czyna z piętnem hańby u-

Ktoś shańbił dziewczynę przed ślubem; 
ksiądz z miną bezradną i osłupiałą, 
pan młody z miną ponuro osowiałą i 
bezczelną, panna młoda w bieli, pod któ-

PEKIN PAT. — Urzędowo donoszą, że woj 
ska chińskie wycofały się z Szan-Hai-Kwanf 
korzystając z pociągów i reorganizują się o- 
becnie pod ochroną pociągów pancernych pod 
Chin - Wang-Tao. Admirał sir Edward Kelly, 
dowódca floty angielskiej na wodach chiń­
skich polecił szalupom angielskim „Bridge", 
„W ater" i ..Folkestoneb udać się do Chin - 
Wang - Tao dla ochrony interesów angiel 
skich..

Czang-Sue- Liang w odpowiedzi na notę 
japońską czyniącą go odpowiedzialnym za

b©c metnatmego obowiązku dopełnienia n a ­
reszcie pccizynanelgo tylicikroitinie darem nie 
d z ie ła : oddania spirlarwiedllSwiości tej; M onar-
chilni, k tóna rwłaśniie siwym .aktem pośw ię- niedawna przy ministerjalnem biurku pałacu rue
ciernia i  pellnem ofiiauneśca żyw otem  przy - de Varenne idzie w tym samym kierunku,
czyniła s ię  imajbatrdiziiej do  podniesienia n a -  Sytuacja rolnictwa we Francji Ta sama 

ca odpowiedzialność na Japończyków i donia SKiê °  ktrajiu i n arodu  do poziom u ro li mo- co u nas i na całym świecie: od przybyli?
ga się od nich, aby w przyszłości zwracali się oalrfsitlwoniej. N ic wfoęe diziwnego, ze iinicja- }owa nie boli- Sytuacja Francji jest może
wprost do rządu chińskiego. tyrana iw itym k ieru n k u  u jaw n ić  shę mutsiiaia.

PEKIN PAT. -  Wedle doniesień ze źródeł * konkre tnej epsza

1 %̂e g  f e  « o .  t;ym rnaizBm girono p i-  zboża pozostanie wiec
lone trupy 500 żołnierzy i wielu osób cywil £)a|r!zy ;i dizdiadaiczy, tsikiupiloinyIch diokoła. nieizia- rykanskich obliczeń, jeszcze ze zUO .mlj mow.
nych. Chińczycy zostali odparci do drugiej hnji Jieżnego ikonisetriwiaitywiniego mietsjięczmlilka Dla kogo? W tern waśnie kłopot. We Fran-

lepsza od sytuacji światowej, bo ostatni uro­
dzaj światowy dał coś ponad 2 i pół miljarda

podiug amc-

obronnej. Do Chin - Wang - Tao przybyły 3 
dalsze japońskie statki wojenne usiłując wysa 
dzić na ląd strzelców —> jednakowoż wojska

św iaty jest to człowiek, który czyha, W-‘ 
derza czołem w kamień posadzki, a mat- najwyraźniej czyha na naukę polską. Je- 
ka, życiodawczyni, palcem starczym, dynem pragnieniem  tego ministra, jego 
spracowanym , pokłutym przez życie marzeniem, jego ideałem jest zepchnięcie 
cnotliwe igłą, lub innem narzędziem, nauki polskiej na poziom niższy, na po • 
wskazuje wobec księdza i krewnych na zj0m kolegjów wykładowych, a kto wie, 
spraw cę nieszczęścia. może i niżej jeszcze. Czy, aby w tej

W cale nie chcę przez to rozgrzeszać presumpcji niema trochę przesady, tro- 
dziś ludzi, którzy hańbią dziewczęta, lun chę nerwowości, ośmielilibyśmy się na- 
nie płacą swych ostatnich weksli. Oczy- wet wyrazić, neurastenji? Bo przecież 
wiście, że i dzisiaj znajdziemy, zalez- j eśli minister ośw iaty w głębi serca jako 
nie zresztą od okoliczności, mniej lub jdeał pieści marzenie o zniszczeniu nauki 
więcej surowe słowa potępienia w tycn polskiej to przecież miał tyle okazji do zi 
wypadkach. Ale dużo się już zmieniło w szczenią tego marzenia... Był np. zapr i- 
proporcjach naszych gestów, w skali szany na uroczystości otw arcia roku

Zwsłaiie Reichstagu na dzień 24 stycznia

rozpaczy, w intonacji naszego głosu. Po- szkolnego, czemuż z 
znaliśmy inne większe klęski: „pow rót 
syna zacnej rodziny z M onte-Carlo“ nie 
wisi już nad nami tak niesamowitem wi i 
mem, jak dawniej. No co tu gadać! Chy­
ba rozumiemy się. W ielka wojna i bol- 
szewizm musiały nam trochę stępić ner-

tego nie skorzysta' 
i nie wylał butelki z asefetydą na sam 
środek auli? Rektorowie bywali u niego 
na posłuchaniach. Czemuż nie porozbija! 
im głowy maczugą, zakupioną z fundu­
szu dyspozycyjnego?

Nie wypowiadam  się wcale co do tre -

„N asra Przyszłość", wychodzącego ,w Wair- 
saatwfte. Gd 'bildistkio jiuiż ralku poidindositoinio 
1taan ispraiwie Ikasnocniiiziâ ijii iw isizeirlegiu fcdlieij- 
nyich 'Sirttyikrulów, pop iera jących  (tein cel z  
różnych paiaKkiófw wijdlaemiia, poczem ‘wyfoniil 
się  tymiczaisofwy ik(omifteit pirayigoitoiwawoTy, 
.miaijiący -zia zaldlaini-e isyisiteimiaityicizaią p ropa- 
gaindę touóttu KróLoiwtej' oirlaiz iportzygiofawiainie 
maitieirjiałóiw pcdisiba! a drwych dŁa. e^-eimthalne-

BERLIN PAT. —  Konwent sen jorów Fabricius domagał się postawienia na gh pnoce îu kamodiizaicyjmego.
na środowem posiedzeniu uchwalił zwo- pierwszem posiedzeniu Reichstagu zgło- Kcimiuet t e  pod) piizewodrnicitiwem R e-
łać Oeichstag na 24 bm. W dniu 20 sty szonego wniosku o wyrażenie votum nie diaikcji wopoimmiaaiieigo miesięczmlka, zweró-
cznia zbierze się konwent celem ustaie - ufności gabinetowi Schleichera. Sekre- c:14 sdę :z jedhej atinotny miarocła^y^ch sfe r
nia porządku obrad parlamentu. Wniosek tarz stanu Plank oświadczył, że rząd Rze óaidhowinych, z  diruigiej dio ipewjnych czyn-
o zwołanie Reichstagu na 24 stycznia szy gotów jest w każdej chwili stanąć IlI'ków hiisitorycanio - in ^kow ych , niatzfiąau-
przyjęty został wszystkiemi głosami prze przed parlamentem dla złożenia deklara- 2ą]C. 'W!Szę;̂ ' el, odpl°'wae<̂ L1 î citnibalłrt. v -wy®u- 

• , • ł - • - i i  •• . v , . w.ając iiiHitcjiaJtywę u/rsządlzieimna w  tkbaju sze-ciwko gtosom komumstow i socjal - de ej. programowej. Jednak rząd przyw.ązti poeeyimjae od
mokratow, którzy domagali się wyzna- je duzą wagę do tego, by jak najrychlej K„alfcomail jfeko miejstca iy-cia i! painowcania
nia posiedzenia Reichstagu na 9 stycz- doszło do wyjaśnienia sytuacji wewnętrz ©wiiąitiobllliwiej Kirófoiwej.
nia. Przedstawiciel frakcji hitlerowskiej no - politycznej. Ajkcrjia ikomitteitru piteyjgjotiowiawjc^tego, raz

wiiijamia stiopffliiioiwc (W coraz saerazym  ziakra- 
isiiie ppobkała s ię  twisaędizie z  tiafk ;wybitoii.e 
przyichyliaem pinzyjięcictm, że ;wyidlaje się is- 
toifcnię, iż ityim iraizem istlaramiiiai, pcdejmowia- 
nne w  Poflece. od  pi^citu (wlileików, osiiągirią 
wmeaaoie -oell tupraginiemy — z  nierm ieim ą ko 
Tzyścią, inliieityiko m orainą, d ia  całego ma- 
nodni i pańsitwia.

Poidlkbeśilahiy, że  niteityTko m oralną. Bo 
wpraiwdziie iwi dążenilatóh togo rioidzaju m*o- 
memit komoiniiczny odigirywiać fwilnian głów ną 
i decydującą połę, atte sikioiro chodizd itu za-

Echa polsłcieso protestaoLondynie
Protest ambasady włoskiej. —  Głosy prasy angielskiej.

cji ostatnie zbiory day 90 miljonów kwintali. 
Konsumcja wyniesie przypuszczalnie S7 milio­
nów. Pozostanie więc 3 plus 4 z kolonij, razem 
7. Co dalej?

Do Izby został ostatnio wniesiony projekt 
ustawy, przeznaczającej 300 miljonów franków 
na podniesienie cen zboża:

Oto co powiedział na ten temat minister:
Jutro będę prosił Izbę o przyznanie mi 

kredytu dla sfinansowania akcji. Mam 
tu na myśli premje eksportowe, pożycz­
ki dla rolników, zakupno rezerw zbożo­
wych. Przy pomocy intendentury, uwolni 
my rynek zbożowy od zabójczej dla cen 
nadwyżki.

— Jak należy rozumieć rezerwy „bez 
pieczeństwa"?

— Postawię hipotezę. Dajmy na to, 
że byłaby wojna w czerwcu 1932. N'e 
mielibyśmy wtedy co dać jeść ludności. 
Nie myśli więc Pan, że pewna rezerwa, 
tak na wszelki wypadek nie byłaby w.-ka 
zaną? By przetrzymać choć ze dwa ty­
godnie.

1 kończy:
— Rynek nie jest tak przeładowany, 

jak się ogólnie mówi. Gdy przy zwyż­
kujących cenach usuniemy nadwyżkę, 
uda nam się ustabilizować je na pod­
niesionym poziomie.

. A więc w całej pełni program interwen­
cyjny.

A jak się ten problem przedstawia u nas?

LONDYN. PAT. — Cała praisa ilomidyń- ze isitmomiy Pollsiki podkreślając, że zarząd ra - 
s,ka podaje dzdisraj kom unikat Ambmsiady d ja  'angielskiego inie miiiał nic do pewiedze- 
pcfljslkiiej o .złożeniu noty :p;r,ot’estacyj!n.iej z nm  \vi te j isprawie.

wow nasza rozpacz, przestrach oburzę- ści ustaw y. Nie chcę tw ierdzić, że w szy- powodu pagainfly aptypcHskiej, N,ote poMk|a ca ty c to ia ls t pTae.  !0; :W!ie!ką p CEteć MHtoffyaaną:, praw - żadna statystyka nie jest dokładna, cóż dopie-
nie stały się bardziej wym agające, nie s tkie artykuły tej ustaw y są konieczny w noc iSylwesitro^ przez rai Jo angiel- imjal< Sdmoanciwi. Dzieimnik prizypominia dzi!  ̂ą  legendą wielkości f świiąt-obUiwości ro rolnicza. Mam w tej chwili pod ręką Ma'y
zadaw alają się byle czem. niezbędne, słuszne, trafne. Ale oto z w y- ia k fe  80,80 to  ikiaawniz/aeji tak ie j Rocznik Statyczny za rok 1932. Szukani cytr

O r7 vw iśrie nie wszerlyie i nie 7au- i u j a  i-  . . . .  ^  t  ^  ^  ^  , T J: a mianowicie: „Niairód do narodu Avinjcn postaci mibloby dHia nasiaelgo- epołeczeńsitiwa dla dwu zbóż, których mamv naiwiecei na rvn
Oczywiście nie wszędzie i me zavt- kładów o p iaw ie rzymskiem dawniejszej DM e™ *, »  ™ ™ e z  orlranamriać pcfco#.- i  twierdzi, wMIkte ogólncwn.aredtawe ku, bo sporo

sze. Oto oglądam te „Bilder aus einei epoki utkwiła mi w pamięci insty tuc ji włciskai^aJnbasjaida ^pTOtestoiwia/la ^  dziitwmiych Ikomeintbairiziy, ;wypowie- i o.gólinio-poilittyczne znaczenie. A w oibec-
pathetischer Epoche" i raptem  wydaje p l u r i s  p e t i t i o .  Powód 
mi się, że postacie tam wyrysowane ry żądał więcej, niż mu się należało
przybierają na siebie jakieś
dziwne, a przecież znane. Ach tak, to są wę akadem icką trzymali się 
togi i birety naszych profesorów uni- krytyki, gdyby ich głos nie w padał

żyta i

wersytetu.
„Ruina nauki", „rujnowanie nauki1 

„zgon nauki polskiej", „nauka z połama- 
nemi kościami".

Oto są tytuły, które samym dźwię

ubrani?... cił wszystko. Gdyby p.p. atakujący usta- chom.
rzeczow e' „Moinniiimg Pcsit" poświęca tej spraw ie 

J lairttylknł wisitępny .'gitiwieridżając, że eneirgicz- 
w ma pTopsigainidla- nadija iam,g:iielsiki(e:g.o w  fcwe-
że pW piaiqyfiizmn mje iznla czasem' m:iia'ry .i dys- 

•kineicjł. Ci, któjnzy isłucihaEKi p rog ram u  ;syl-
zbyt tragiczne intonacje, być może, 
mogliby opinję publiczną w tem , lub o- 
wem przekonać. Ale jeśli to ma być 
„ruiną nauki polskiej", jej „zagładą" itd. jprotesity dyplom aityiczue ze isitoomjy 
to doprawdy, że skończy się na ośmie- inairodó b,’ 'obrażonych

dyrelkfouó.w nadjj
„D aily  H'.e)iialltdT nafomiiiasf ośw.iiadcizia,, 

że •raidjio angiieilistkie uczyniło nict.afel, odstę­
pując od uiteg.tęj (drogi beizStir-ioamości i do- 
wialduje (Slię irLieoficjiadiiii-e, że 'ziair/ząd nad ja  
angiiieiilslkiiego bardizó- żału je  siwego błędu i

izmiafenjaltiizłowiainlu iniaisizieigo ogółi 
pnziez c iężar ffifedk coidizileniiiych, ipoidnieisiie- 
n ie ma piedfe^Mfł święt/cści faik wybi/tinej po- 
sitaici hiistorypżne.j i .symbolu onóit i' potęgi 
piańsitlwid.Yięj, jsk iń i je s t’ 'di’a  mas Królowa 
Ja id! wilga, 'byłoby ‘zialna.iżem iwliidlikiem psy- 
chiciz/nem ,podin.ie;si,eiiiiem społeczeństw a i

rok rocznie wywozimy^ to jest 
jęczmienia:

Żyto, dane za rok 1931.
zbiór 57 miljonów kwintali 
wywóz 1,33 miljona kwintali 

Jęczmień, dane za ten sam rok
zbiór 14,8 miljona kwintali 

wywóz 1,38 miljona kwintali

Ponieważ wywóz tych zbóż w latach po­

za przy­
k ry  tyką

kiem tym strasznie patetycznych słów -da szeniu samych panów  atakujących. Do- ^
ją się załamywać ręce nad świeżo przez praw dy we współczesnem życiu polskiem to e e ią  cisęść swego, budlżetu ma utrzym anie

,westocwe@o, n ie  (będą. Ibjnriajtanjej z,dzhy:iie- ekłamwamltem lumyistów t a ” pew nym  wyż- przednich, wynosił znacznie więcej, bo w rok„
“ • “  “ te® °0am w łe 'P” * * 5* '1 ■w srM tey P * * * *  , p d m w  W . m y & ł o m  i Z l o m ,  co  w  1929, żyto 2 miljony kwintaU, a jęczmień 2 -

min. Jędrzejew icza wniesioną ustaw ą o 
szkołach akademickich.

Na czem polega to rujnowanie nauk;:

„Rektor będzie zatw ierdzany przez 
Pana Prezydenta". W prawdzie i do­
tychczas tak było, ale teraz jest zmiana. 
Jeśli Prezydent nie zatwierdzi kandy­
data, to mają się odbyć ponowne w ybo­
ry w uniwersytecie i nauka polska sta­
nęła przed ponurą możliwością, że P re­
zydent zatwierdzi kandydata, za którym 
opowie się mniejszość profesorow. 
W prawdzie są kraje , mające o wicie 
więcej uczonych, niż Polska, jak np. 
Francja, gdzie rektor jest wogóle miano­
wany, ale u nas to właśnie zarządzenie 
zrujnuje całkiem napewno naukę polską, 

Drugi straszny skandal. Będą dwie 
komisje dyscyplinarne dla studentów. 
Jedna pierwszej, a druga drugiej instan­
cji. Jedna będzie m ianowana przez Se-

mamy inne zjawiska, dla których rezer­
wujemy w naszych piersiach okrzyki o- 
bawy i zgrozy. O to na Kresach istn ie­
nie całej polskiej własności rolnej jest 
pod znakiem zapytania. Oto w takiem 
Wilnie, w biały dzień kolportow ana jest

aiiimji, W łochom, że m ów ią o 'rozbrojeniu 
i  fwieiąż is!ię zbroją, Drainoji-, że g ran ice  .jej 
są  pełne foirtiyfiifea.cwj. Służy to. miało ,po- 
ikojolwii, 'a/ już :zupeinÓe inie należy -do 'fupk- 
-cyj riaidj.a, aingiiefekiiego".

„Tiimeis" ziamiesiacza liiist o tw arty  .znane­
go  fcom^erwatywimeigio paliłamanborziyisty ain- 
igiielśkiego Brabaizoina, k tó ry  w ositiręj fo.r-

be.mnyi, a •zaeitęipioiwfał -go k;t!oś ma.ło dóśw iad- 
cizcny.

0, panie profesorze!

co w  ireizuttiaicie iuzy, zyto z mnjony Kwintal^ a jęczmień z mi 
'w^mioenTtOby nais iw; u  laJlice z. różmemi prze- ljony 440 tysięcy q„ w roku 1930, żyto 3,830 q., 
citwlniośiciiiami! i w rog im i czynnikom ], k tó re  a jęczmień 2, 170 tys. q„ więc na rok bieżący 
wisipóiimom daiiałanłem diążą do osł-a-bienia tę -  cyfra powinna wynieść przeciętną dla żyta 2,380

tys. kwintali, a dla jęczmienia około 2 m-iljc—

Prof. Stroński w A.B.C. czyni taką bardzo 
niefortunną uwagę o bohaterskim statku wojen­
nym niemieckim „Einden" i o bohaterze nad 
bohaterami, dowódcy tego statku kapitanie von 
Mii ller:.

żyzny :i; 'Oidtpoimoiści marodiu.
W ogólnym  pianile ak c ji leży, m iędzy 

iuinemi;, uirządizemie om inajbliższrym czasie u- 
^'cc.zysfyich ia(kaide!mij fcołejno w Krakowie, 
Wbinnzaiwies Pcizneiniu i Wiitnie, n w związ­
ku  :zi noizt Yliinilętą na te.ij piodeitlawie piriopa- 
geinidlą kluiltu, iwnileiaileimie w  oidlpowiedniim

na ulicach bibuła komunistyczna przy miie proltiesituje pinzcciiiwko propagaindzie, u-
całkowitej bezczynności władz admini­
stracyjnych i policyjnych. Nie potrafi­
my zasm akować w tragizmie, mieszczą­
cym się w przypuszczeniu, że może s ę 
zdarzyć tak nieopisana katastrofa, że 
Prezydent Rzeczypospolitej zamianuje 
rektorem profesora, który za sobą posia 
da zaledwie mniejszość głosów swoich 
kolego w. Cat.

piraiwńamej przez rad.jo .amigielisfcie. Zaznacza, 
'.ani, że radl jo, angielskie /podobne je s t do 
,'Gzieikii 'boliszeiwiickiej". Będąc Knstytiuc.ią 
peiną 'tajemniczości, k tó re j n ie wOlmo ki-y- 
tyko  Wiać ha.wiet iw Izb ie  Gmin.

„D aily M ail" .ciziymi z proiteisitiu Poliśk.i 
seinsiację dmi,a, po,świięcając te j i&praiwie oao- 
łoiwą (kolumnę. Piismo, izia^macza, iż  poraź 
ipieirwisizy od1 ciziaisu poiwisitiainia. raidljai angTel- 
iek:.ilego, obce pańsitiwo cfilcjalnio iziaiproles-

Sądy Doraźne w wojsku
WARSZAWA. PIAT. Minllsrtbrsitiwo sifcoiwe, oibojwiiązujący.Ch dotiychczas w  tym 

. . .  Sprany Wojsfcorwydh iwyjaśniia, 'że ogłoszone wizgliędzi'6 irozkaizóiw, ,a- jed)yiiuie uzgadniają 
nat, druga przez ministra. „Rozsadzi to ostatn io  rozkazy o iwiproiwaidzieniu a  dniem je z nowym kodeksem kannym iwojrako.wym 
uniwersytet, wywoła rozłam wśród pro- 1 stycznia 1’933 nolku poisitępo,wiania doiraż- i kodeksem ikairnjym iz 1932 roiku, (które z 
fesorów stworzy na wszechnicach neS° 'Pirzedi sądami! iwioglskowieimi nie izmie- dniem 1 iSitycizmia 1933 rr*. weszły w życie w Panie profesorze, starać się ukraść sławę wo

milaiją ziasadniczo, o ®lie. chodizii o osoby iwioj- sądoiwinictwie "wńosjiślkołwlem. jenną komukolwiek, nawet Niemcom. Cat.

toiwalo przeciwko program ow i. Dziennik po cllz> ~  nieprawdaż? I patrjota francuski, of; • 
d e je  obszerne '.wyjaśnienia, udzielone mu. cer marynarki wojennej francuskiej — tak? Z

jak czcią, uwielbieniem, z jakiem uniesieniem 
pisze on o bohaterstwie v. Mullera i całej za­
łogi ,,Emden“. Niewątpliwie jest to najbardziej 
bohaterska epopea okrętu wojennego w dzie­
jach świata. Tak jest, panie profesorze: w
dziejach świata! Claude Farrere naży do narc 
du rycerskiego, który nie odmawia wrogowi 
miana bohatera, gdy na to zasłużył. To wstyd,

nów. To jest ta nadwyżka, której powinniśmy 
się pozbyć. By podnieść ceny o 10 zł. na me­
trze przy okrągło licząc 4 miljonach kwintali, 
państwo musiałoby dopłacić 40 miljonów zło­
tych. Rachunek latwry. Tylko dla tych dwu

Dzieje o (tretu „Emden“ sa rzeczywiście m om encie ,uroatyw«w.amej p ro śb y  do m iaro - zbof- . . . .  ,, ,
słynne, chociaż naprawdę sławne byłyby tn- <te3'n3** dtacfcd,sinych o wszczę- Wdzięczmbysmy baidzo byii panu A. W.e-
czej wtedy, gdyby zamiast piętnastu bezbror- c1s hainomilcizmeigo, rzb.ck.emu za podatne nam swoich kalkmacyj,
nch okrętów handlowych zatoph parę wojen- ..1 f n i t ó i s t o  dztóleail/e może byc skoro w swej ostatniej enuncjacj. obhczyi on

, ,. . . , , . . . z . . razua,c r emuła-cwi poiTiltylczinycih cizv isuoleicz- akcję podniesienia cen zboza przy pomocy p r 1
nyc . ozrozmenie o o yc czas is ma^o. mych b; ,pc:]iski€m isipóleczeńsiflwiie. N ie może mji na 50 miljonów  ̂ złotych. Przyczyni się to

O, panie profesorze! Szkoda, że nie prze- byc, bo iwteziysfkoi fskładia się iną to  .1 w zyw a  niewątpliwie do rozszerzenia i pogłębienia do­
czytał pan książki Klaudjusza arrere ,,Les com- ku temu, że- Pdkikia ikiatnicinkząicjję sw ej av-M- skusji. A oto chodzi.
bats sur mers": Wiedziałby jian, że „Emden" .klej ślwiątbblilwęj MiOTiialrichitnji 'oisfiągnąć pio- w  czasie niej powinniśmy tylko stile

wtom! ^  pfzed oczyma Uoiosalną cyfrę 500
Spnaiwia- kiaiuoinilziaiGjii Króil-oiwęj J;adr.vćigi nów dolarów. Tyle właśnie wyniosły kwoty

zOi.stiała puzedl iwioijaią p/ciriusżolnia, pirlziez ś. p. przepaszczone w amerykańskim urzędzie inter-
X. Biiishuipa- W.I. BandUrlsfcioigo, M óry  -wsika- wencji zbożowych Farm Board przez prezydeu
zyiwiał a a  (kioiuilecizoiiość hamerni (ziewami®. Kró- ta Hoovera.

zatopił także statki wojenne, że w samym por­
cie Penang zatopił odrazu trzy nieprzyjacielskie 
statki wojenne. Wogóle szkoda, że Pan tej 
książki nie czytat. Claude Farrere to Fran-

law ej, któiriej św ięte życie było i w ielką io- 
f ia rą  i jiaismym płomileniiiem.

Plrzicid :dlwioimia. (laty, ściśle-: 13 V III 1931 
tę ispiriaiwę izmÓTl pioiruisizyl m  łamia.-cb uasize- 
go iCzasopismai (N r. 184) pmof. >dtr. M ieczy- 
sijaiw Lim'ain,ofwiski w  airtyikule wistępmym p. 
t :  „Zbuidżmy Jiaólwigę!"... Wiretsizcie w ois- 
tiaitinkeb icziaisiaiclh pllsmotwą akcję  w  tym  k ie-

Mieczyslaw Pruszyński

Rokowania handlowe 
z Sowietami

W ARSZAW A. PAT. — W  dffliu 4 bm. 
połudmie Tio.zpoicizdly isiię w  Saiwpołtoirigu

i % -io, - ^ ^ - 1  -NT u. rokow-auia hanidłoiwie s  dielięgacją siotwreclką.n-utniku rioizpccząl m:ieisaęcmik „Naisizia P rzy - „ irk ..... t> i n • ru- „ j , • > , 1r " «  i z- T 11. . . . • r. *1 Ze isitrPiny PoliSiki hi-o;rą (Udznal (W {rozmow.aęh
mi T t e r ! Mayar ,  dy - 

* * rektloii' J . Kaisperoiwiciz, H. KaSipeinoiwicz i p.
sizłość 
miej udżiielamy głoisu.

-= 0 -0 -0 = - Gimgbeng.



S Ł O W O

S(LVA RERUM
Kurjer Poranny (4) porusza bardzo 

ciekawe i aktualne zagadnienie nad­
produkcji lekarzy w Polsce i w związ­
ku z nią —  wielkiej nędzy, panującej 
w śród lekarzy bezrobotnych:

Bezrobocie istnieje naprawdę wśród leka-

ko! obi Fuji Z SOWIECKIEJ WYPRAWY 
GUNOWEJ

PODBIE-
W WIRZE STOLICY

Pożar „Atłantiqua“ na oceanie —  Statek niemiecki śpieszy na ratunek
a gwiałtioiwinościi płomieni. W p o r-  sząoe lkattiaistoofie, pow rócił w idiniu 4 bm.
4,30 ramo, w  ooleglason 20 m il momski.odi od cip ctaibouirslkim. odibrizymie m asy  ludności wi.eczcrem do Gheribourgia, Wodll,ug zlożo-

wybrzeża N or- o ic ^ u ją  m  iprtzylbydle rozibitków- mego meldunku pilotów, statek  leży
Prefektura m orska otrzym ała depeszę ma, boku ,p,od kątem  20 stopni, izaglębdony 

. ^ ? n 1 ' ui • • • ^l^dlenslkiego okrętu ,,A chilles',, że przy- w  jwiodizie. Olbrzymie klłęby idytau i pary
Hzar po^stiail iwskutek krótkiego sp ięc i, byiwia on irówniież db Ołieribourga k 80-ciiu mfe pozwalała nuto 'włecei zfoibacz^ć l L ha

’A" ue<‘ załogi „ A « u c “. -
Wsncf  rcizbitkoiw iwdOlu je s t  pow ażnie rain- lfantipue", jed n ak  bez, m ożliwości ,zMdżenia

dym razie stała zniżka zarot
wielu wypadkach spadających pohiżej dolnej JT .parowca framouróriego, ,,Atfemtiqm>' 
granicy, najskromniejszych wymagań. Oo za- p. • „ 0 ” u
wodu lekarskiego zaczyna się wkradać nędza. r

W ostatnim roku zanotowano wśród ieka- w 
rzy parę wypadków samobójstw z przyczyn ipły^ął do Havre*u.
materjainych, Coraz częściej lekarz n t  je tt/w  PARY2. PA T . - W  m u p e l—  w;ia- ^ c h  ,J
stanie zapłacie komornego me zarania na ko- dtomości o podane, ja k i wyhuoht na, f e n -  feydricp ta  n ie  m ógł stolUSyć się  d o  tonącego n I k e ^ n iT m tó e W ć ^ ^ T e te  i S  a fc e t

S E &  bDy t k r c f  k r a s e m  ^  ^  ^  ^  ^praktyce prywatnej. ‘ stęptuą-ąoe szczegóły . _ i-ąca, bijącego ;z Okrętu. iPoloit oawiiadcizył,
p. • * , , ., Pierwsza depetsm „Atliantiqtie“, wysła- że płomienie poisiulAtają isdię iz pnaodu Okrętu

sf  przyczyny, które sprawiły iz na  drogą .mdj.cwą, nadeszła dio Havre do g. ku  tyłowi. — 5 samolotów wyleciało dziś 
poczekalniach wolnopraktykującycii 6 ramo. Depesza tia donosi ta, że pożar raz- ,z Le Bourgieti do Oberbourgia, celem wizię- 

lekarzy jest coraz mniej pacjen tów : do- szerzą siię gwialtcwmue i  że ziałogn wizyiwia. pja udziału i\v- laikcji rątunkoiwej. 
brze rozbudow ana sieć Kas Chorych o- pomocy. N astępna depesza -.radj-owia. o kia-. S tatek „Atlaintiąue" is-pasizcaar

w

spuszczony był na

Hr. von Luckner
W IN N IPEG . PAT. — Donoszą z To- 

i  tam  hir. von Lueknar, 
woijetnny, k tó ry  dlcikicnał 
angielisfcie okrę ty  w cza-

________  ilistrz m iasta  Toronto- odmo
z poczekalni lekarskich wiecznie aktuainy molje przemallowiany. W chwiiti / wybuchu pożaru ao! ,viym, lurządlzeniom, ^A tiantiiąne" irywa,- -'Mit ridziallu w  oficjallnem przy jęc iu  Lucik- 
rowski typ „chorego z urojenia". W dawnych s ta te k  .zmajdciwał się  iw odileglości 20 m il iiiaciwat z najlepszem i jeduoetlkaimii aagtra- aieim> n iotyw ując to tern, aicizkoiiWiiiek

Przez szereg miesięcy bawiła w okolicach

MISTER CHESS W GASTRONOMJ1.
— Czego się tak cieszysz — zapytałem 

Antka, dobrego kolegę, doktora filozofji, który 
dzięki protekcji siostry swej chrzestnej matki, 
dostał posadę kelnera w Gastronomji.

— Jest ruch u nas!
— Doprawdy?
— Przyjechał jeden Amerykanin, siedzi 

codzień, przyjdź, zobaczysz go!
Poszedłem; sala puściutka, ale w kącie sie 

dział istotnie Amerykanin. Po polsku umie tyl­
ko jedno słowo: flaki! powtarza je co 60 minut 
i co 60 minut zmiata dużą porcję. A przez 
resztę czasu wodzi palcem po spisie alkoho­
lowym i na chybił-trafił zakreśla paznogeiem: 
this! Znoszą mu Żubrówki Jarzębiaki, Madery, 
Dereniówki, Miody, Vermouthy, Siwuchy, Ko­
niaki — amerykanin pije z każdej butelki du­
ży kieliszek (taki do białego wina) obciera usta 
rękawem i promiennie patrzy wokoło. Nie ro­
zumie, co tam napisano w karcie, więc za każ 
dem pojawieniem się nowej butelki, przeżywa 
rozkoszną emocję: jak też to będzie smako­
wać? Ostrożnie podnosi swój kieliszek, jed­
nym haustem łyka zawartość — zawsze sma­
kuje. Pije naprzemian wiśniówkę i tokaj, czy-

Pacjentów którzy chodzili regularnie do le czenia &te;,tlku; Cz^  przyjęta, ao p ta | tcimn. Kg,dłub c-ferętu m a  13 iwioidlotsac&ełn.ych wiojiuy,, by Ufrooz
karzy, żądali przepisywania specjalnego trybu !n!a Poklaid^ cferętu „Ruibr", iktóry jiaik-o grodz, co .■zjaipewinilało malksłmum bezipie- w ać czlowii-eifea, ii
życia i kuracji, dzisiaj niema. Prawdziwi cho P ^ ^ s ia y  przybył in,a. miiejsoe ikattaistnofy. casóistwa.. 
rzy albo nie mają pieniędzy, albo leczą się w o trzym aniu  wifaidfcmioścś o pcżairze Premjieir Palil-Boanoaur
instytucjach społecznych.

 ........................  . pokładzie potężnego lodołamacza ,,Sibinakow:<
'OiOzyaeie :i{ ofiicjail/niie przyjm o- j\j,a zdjęciu naszeni widzimy jednego z uczest- 

iszcizycąciegoi is:ię tem , że ty- ników wyprawy prof; Yizee na pastwisku reni- 
łe ,zfdlai)a:łał, S ta p ia ją c  .saeirąg Okręftów. ferów.

podbiegunowych bieguna północnego sowiecka i Martela, miód i szampan —- wszystko 
wycieczka naukowa, która przybyła tam na dobre, ze wszystkiego zadowolonny. Tylko raz,

gdy mu przynieśli Złotą Renetę wypluł ją pręd 
ko na podłogę i groźnie zagulgotał do kel­
nera: kra, kra, gor go, o, not limorcad; not: i

ma ^diaóomOść

wieni na prywatną
:znych. Lekarze więc ilasta- pnafieikt- Oh«rbouiviga iwyjslisl okiręt v,io.jeinmy o kłatetinofre polecił mimiisttiriciwii mairyiuiairki 
i praktykę cierpią niedostatek, ouaz kilka .hoLawinćików, ssiojptatirzicfiiyćh w hĵ midflioawej, wyrazić picóizłękowiaiiiie zia!jodlzo

Jedynem wyjściem dla lekarza pozu- przyrządy do gaiszenża ogróa. Po przybyciu otafiku „Rjulhr" ,za: UłdizóeiHonite pcmocy, oo 'zo-
nia miejsce -cała ■akcja, ratoiwimiczia cikrętó:w ©tśłłia natyicihmiaisit (Uisikulbeczjnatoinie diroga ra -staje posada w jakiejkolwiek bądź insty­

tucji, a że posady naogół są marnie płai agnsiniiczyła $:ię z  kcimiieczmcści ido m,ie!dopu,s,z d/jową. N.ord Deuitiacber Lloyd wysłał do 
ne, przeto w ytw orzyła się konieczność eaemia dio całkcn.yite.go •stiraiwlieiniia statiku. fraimcuiskieigoi T-wia emigracyjnego, dio któ- 
łączenia kilku stanowisk. „AtLanitn ł̂me", objęty plicmneinlami, posuwa- rego imałeżał „Atkinitiiąuie", depasizę, w yra-

Po rzymskie skarby Rodanu
Wyprawią się nurkowie „Artiglia”

Poznałem mister Chessa, ciekawy człowiek 
Pirzybył do Europy w 1918-stym roku jakr-
wojskowy lotnik i — akurat pokój.

r,Nie będę mógł się w domu pokazać,, 
umrą tam wszyscy ze śmiechu, dowiedziawszy 
się iż ani jednej bomby nie zrzuciłem, myślał 
markotny, co tu robić".

Dowiedział się przypadkowo, że na Wseho
mamie 
dzil
jednokrotnie dobrze płatnych. Jest to znany ob 
jaw% z którym organizacje lekarskie usiłują 
podjąć walkę, w imię konieczności stworzenia 
wolnego miejsca dla lekarzy, którzy niejedno­
krotnie nie mają ani jednej posady.

Iluż lekarzy ma jednocześnie płatne najęcie

toswaTizy-

Samobójstwo nauczyciela g
■Wcztorajj popełnił dzeufem aresz tow ano  igo w; izfwiąiz/kiu z afe-

Sfery archeologiczne Zachodu przywiązują żąc swój ładunek, burza,, jaka wybuchła, spo-
wielką wagę do ekspedycji która może mieć wodowała straszliwą katastrofę: oba statM za­
znaczenie równe temu, jakie miało osuszenie tonęły na rzece. Mieszkańcy Arles — pisze dzie, w jakiejś Poland tworzą eskadrę K>
jeziora Nemi we Włoszech celem wydobycia z współczesny kronikarz —■ przyglądali się_ z ściuszkowską. Nie chciano go puścić przez
jego głębi zatopionych galer cezarów. Obec 8«wt5*a taP,ezcow lw4««b  Niemcy, oby ł się w pociąg® Czerwonego- Ktzy

ża, przeszwarcował przez całe Prusy,, zacią-
Notre Dame Maior.

\ n :
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Sowiety militoryzują ludność pograniczu* wartość. Z kościoła Notre Danie zabrano o- 
siem porfirowy<\h kolumn, pochodzących z ja­
kiejś świątyni; pogańskiej. Oprócz tego w in-

w ośrodkach zdrowia itp.? Istnieją specjaliści ikillku iksiięgatrrai. Pirziod Bożemi Nauo- utlioinio g o  iz airieisizstn.
skupiający po dziesięć posad.

Z jaw isko  nienorm alne. Życie już  w y­
tw orzyło  w arunki, w których lekarz bez
o parc ia  się o p o sad ę  nie może dać sobie NOWOGRÓDEK. P rzy b y ły  w  .ty ch  oiacih aztarików nięktóayciłi kołobozów w y-
la-dy. _ _  ̂ diniiacih z Soiw.ieitów ruiailekiiiiier., iktóry puay- isitedjliać w  g łąb  Roąjiii. Śiwiieżo dio kołchozu nYm kościele znaleziono kilka* sarkofagów, w

Lekarze są więc skazani na uspołecznienie a .sizećfii beztpośrediuiio iz okręigu fcoijidamisfciego, „Inteirinjaojioiniał" iwi miejsOoiwK)śc)i! Paiwliucio których przed wiekami złożono zwłoki wodzów
właściwie upaństwowienie. Upaństwowienie to opiocwibaJdia, że w ładze sawUeckie rozpoczęły w  rejoinie kojdiańisfcim pirzybyło 12 ŻOltruie- | ? p nó^  rfY ^ k ic h f ^stojących tu na straży.

kf ^ Mhsnw *?- r  1 xpotężną opiekę Kasa Chorych. e^zy, !ziwioliiixGiiiyiOh z fairmyi czymnej,^ ,u> p o  z  Kaluign i Smio.iemsfoa.. !Z Piaiwiuc iw ysian o  szczanie arłetańscy patrzeli ze  zgroza na te
Dzisiejszy lekarz jest skazany na pracę w 'Chodzących % ininiych ckch.lc RcihijU. Żołnie- Towin/ocizaśnie pfięć irotdlzr.lsi <z. kołchoizju i\v 'głąb

Kasie Chorych. Stanowi ona podstawę jego e- rfZ]e ^  :b0z bilonu-, ®ą i-epiioj ziaopcfiry.wiainl '?.< Riciąjii. Noswia ;tia akicja iwła-diz sotwóedkiilch w y -
gzystencji. Kasa Chorych pochłonęła jego indy iżyiwiniość, lamćiżeii ożlożkcwiie iiinińych |kc«ł- :,Mc,iu;ie wśród! kudlności 'zinciziuimitałe. >rc^zgo-
widualność, zmiażdżyła ambicję, uczyniła z nie chiozów. RównlOiCześnie wiaidize isiowieckie ryozein; e.
go szarego nieznanego żołnierza walczącego (rozpoczęły w pengnaniicimyeh maeitsocwoś- ------ = o ~ n -o = -------
na froncie lecznictwa społecznego.

nie chodzi o dość, podobne przedsięwzięcie w
mieście Arles. Obecnie po 386 latach od tego wypadku ar t . , , .. r . ..

Historia tego oroiektu sieoa czasów fran leta«ie nie zapomnieli o tem zdarzeniu. Wobec S"?1 do “Pragmonej eskadry Kościuszkowską 
cusktego Odrodzenia, gdy ostafoi królowie z ^>«»yślnego doświadczenia z galerami jeziora Byt pod Lwowem potem odwalił całą wojm; 
rodu Wałezjuszów ozdabiając swe zamki* scią Nemi P°stanow,k 1 om P°lsc za przykładem bolszewicką. Twierdzi, że on pierwszy zas-ygm.
gali z całego kraju najpiękniejsze zabytki i włoskim. W tych dniach rząd francuski zezwo ,)ZOWaf armję Budiennego : niezapomniany wi-
dzieła sztuki. Wreszcie wysłannicy Karola IX i na to l. wyasygn°wał odrazu 300000 iran- dok, 25.000 koni idących w jednej masr:- 
jego matki królowej Katarzyny Medycejskicj kow na pierwsze koszta. Jednocześnie sprowa . . ktńrv tam w pórze słv-
przybyfi do Arles. Długo trwały oględziny je ? z* ^  ™rkow ze statku ArtigBo*V który do- kurz tę ent hałas, który az tam w górze s y
go zabytków. Wreszcie wybrano przedmioty k?nał głosneg° dzieła wydobycia złota z zato- chac było. A jak wygodnie rzucac bomby w  ta- 
przedstawiające już w swych czasach wielką Pł0,ie£0 statiaa ,,Egipt". kj tłujji, jak przyjemnie śledzić wywołany efeki!

Okrętów samych się nie wydobędzie. Archeo- . . era ra , Dwa i pół lata przelatał mister Chess \y
Odzy zamierzają jedynie-polecic wydobyć to tyl p  b . Walecznych,. Virtuti, r.ri
ko, co pozostało ze starorzymskich zabytków y . y r . . .  . , .
Ąrjes< PREST. g? podpułkownika, rad z siebie wrócił do Ame

--------------------------  ryki. 1 oto po 11 latach zatęsknił do Poland,
na Pułaskim przyjechał ją odwiedzić.

arłetańscy patrzeli ze zgrozą na tę 
rabunkową ekspedycję własnego króla.

Dlatego też zagadnienie Kas Chorych sta Jo 
się dla lekarza zagadnieniem związanem z je­
go calem życiem.

W ięc jakież jest wyjście z tej sy tua­
cji?. Dziennik proponuje posunięcie sie 
jeszcze o jeden krok naprzód i „upań- 
stw ow ienie“ wszystkich wogóle lekarzy 
w Polsce:

Jest faktem , że z funduszów, które opła­
cają ubezpieczeni w Kasach Chorych, a które 
dochodziły do olbrzymich sum 300 miljonów 
rocznie, rnożnaby utrzymać wszystkich lekarzy 
w Polsce, dając im po tysiąc złotych miesięcz 
nie. Wyniosłoby to zaledwie 130 miljonów zlo 
tych rocznie. Możnaby w ten sposób rozwią­
zać problem lecznictwa społecznego. Możnaby 
leczyć cały kraj.

Bo w gruncie rzeczy możnaby zaryzyko­
wać twierdzenie, że Instytucja Kas Chorych 
jest przestarzała i niedemokratyczna. Kasy 
Chorych bowiem zajmują się jedynie leczni­
ctwem pewnej klasy społeczeństwa. Klasy pra 
cy najemnej. i

Czy nie właściwiej byłoby stworzyć wiel­
kie lecznictwo społeczne, nieuznające przywile­
jów klasowych i ogarniające cały kraj bez 
różnicy zawodów?.

Czy taki projekt jest wykonalny,

Zabytki starego Rzymu

Luksusowa wilia 8 zł. 36 2 właściwym Anglosasom talentem przez
Ten najzupełniej autentyczny wypadek zda czasu nie nauczył się mówić po polsku,

rzył się w Glasgow w Szkocji. Wystawiono Flaki ~  wi?eei nie umie- Ale Poco więcej?-
Ale ledwo załadowane skarbami statki wy tam na publiczną sprzedaż za długi willę peiw Wszyscy mnie rozumieją, twierdzi —r poki-

ruszyły z portu rzecznego na Rodanie, przewo nego miljonera angielskiego zmarłego przed zuie z dumą baterję butelek.
rokiem. Cena, jaka uzyskano, była - 5  (pięć) S  Dobrze jeSt W P° lSCe' r0zko8zni.e» zwie~ 
szylingów. rza si£ mister Chess, tak tu wesoło, nie to co

Fakt ten miał miejsce dzięki następującym u nas-  1 Patrzy uśmiechając się błogo na sto
okolicznościom. Willa przypuszczalnie koszto- puste jak kopce śniegu na biegunie,
wać miała bardzo drogo. Nikt nie miał gotów  ̂ Po sześciogodzinnej sjeście w Gastrono- 
ki na pakowanie jej w nierentowną imprezę. chwiejąc się na nogach, mister Chess wy-
W wyniku nikt do licytacji nie stanął. chodzi że^nany owacyinie Przez cał>' personek

Przypadkowo p rzy  licy tac ji b y ła  o b e cn a  s ta  Portjerowi daje złotówkę, wytacza się na uli-
ruszka, dozorczyni willi. Ofiarowała 5 szylin- do taksówki: Wesoło
gów. żadna cena najniższa nie była oznaczo­
na. Nabyła willę. Według kursu 5 szylingów 
oznacza 8 zł.

WiHa składa się z przedpokoju, hallu, 2 sa 
lonów, 4 sypialni, jadalnego pokoju, kuchni,

1.5 akra ogrodu.
 —o -o -o —------

Dopiero co @puSclła pr^sę 
aktualna książka

Wittera Plstriwicza 
U nja  i dyzunja 

kościelna w Polsce"
WILNO, 1933. 

str. XVI i 128,
Skład głów ny w księgerni
ŚW. W O J C I E C H A

>»
ach jak wesoło! Dobry kraj! 
dając na poduszki i szeroko 
momentalnie zasypia.

w Polsce, 
szepcze opa- 
uśmiechnięty 

Karol.

łazienki i
WŁASNE WŁÓKNO,WŁASNY CHLEB 
MOŻESZ MIEĆ, WIĘC NIE BĄD Z  

KIEP.

Dzięki energicznym wysiłkom faszyzmu, a zwłaszcza osobistej akcji premjera Mussolf- 
niego, prace około restauracji zabytków sta . ego Rzymu postępują coraz szybszem tem- 

niech powiedzą panowie lekarze Lector. pem, Ujawniając coraz to nowe budowle Starego Rzymu. Na zdjęciu naszem widzimy od- 
------------ restaurowany stadjon Forum Mussoliniego.

» u godzinie 21-ej 
1 w salonach Izby

Wojewódzkiego 
Komitetu do Spraw 

Bezrobocia.

. zemysłowo-Haudlowej s
lprzy ulicy Mickiewicza 32 moc atrakcyj.

Trzy orkiestry,
Dwa bufety z „Cf.ystą“ 

i „ m o c n ą 4*
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PRZEZ CHEDER i WIĘZIENIA DO LITERATURY A nieco dalej mówi jeszcze wyraźniej, nych straszliwej grozy, —  wszystko to ktu i pszennych z pewną ilością piasku. Ta- Raz jeszcze... pocałować kobietę, a pó;
zw iększając tem niewypowiedziane oskar zdumiewa i przykuwa uwagę. M oty- kiego „prima" gatunku otręb, lub mąki przy- niej umrzeć!...

. , . i . , , , . . , . ,, T chodziło się nieraz przygotować z 200 workow Do tego stoma kobiety są cenione niemal
zenie pod adiesem  społeczeństwa, ktoic wow i w ątków  dram atycznych, zaw ar- , wjęCej. Praca to była nielada, gdyż wszyst- u wszystkich więźniów, bez względu na cha

Oto są jakieś osobliwe „Pam iętniki pobytu w różnych więzieniach, co ze dotychczas nie rozwiązało zawiłego za- tych, w niezwykłej książce, starczyłoby ko to, trzeba było dokładnie przemieszać i z rakter przestępstwa, za które pokutują. Ba
Paska" wieku XX. Kreślił je nie szlach- względu na jego jeszcze młody wiek gadnienia stosunku kary do winy: na parę filmów, na kilka powieści i na powrotem powsypywać do worków. Szlo to nawet żonobójcy piszą tu wiersze o miłości!...
cic-awanturnik, lecz skromny żydek z (trzydzieści kilka) jest okresem szczegół Każdy recydywista jest ostrożny, bardzo kilkanaście nowel! T a  w yjątkow a barw - do N»emiec‘...‘‘ (str. 128). (str. 210). *
Łomżyńskiego, który sam się nie obej- nie znaczącym. ostrożny i idzie kraść jedynie dlatego właśnie no^  scen i żywość narracji, spraw ia, Aczkolwiek z rodziny wyniósł Nachal Nieznany, dziwny świat, gdzie ko-
rzał, iak s i f s t a t  aw L tu n H k ie ^  na w iei- Syn z b o ż n y c h , zdrowych rodziców. £  ^  ? T r e c »  -  podsum owanie wrażeń nastręcza pew - S  V
ką skalę. T reścią pam iętników nie są bi- przeznaczony przez m atkę na rabina, w y sta»; jak każdy najporządniejszy człowiek pod ne trudności i zmusza czytelnika (bez P * s!ę z . asKiawen,i najistotnięjszem  źródłem szczęścia.. . A
twy i w ypraw y wojenne, —  są walki z chowywany w chederach i jeszyw ecie, słońcem. Nawet twierdzę, że każdy recydywi- krzywdy dla niego!) do ponownego przej J. f  f ’ °Wudy 1 nikczemnosci zresztą, gdziez kobieta nie jest przeklen- 
przepisam i praw a i moralności, są w y- wykoleja się całkiem przypadkow o ('v  sta czuje wstręt do swego rzemiosła; jedynie rzenja szeregu rozdziałów. P®d płaszczykiem cnoty i powagi. stwem i radością?..
praw y złodziejskie. Ale i tu i tam z grę wchodzi kobieta!) coraz: bardziej s ta - S y ^ e C a ^ n ^ T w ^ m  jtó nic^o sh-aYn^ I dlatego w tym fatalnym splocie z d a ■ 
kart książki bije bujne, niekłamane życie, cza się w doł, przechodzi rożne koleje i j ZWyrodnialcy, ale bardzo ich mało"... rzen> Kł° ry młodzieńca spychał wdół, me 
—  i tu i tam przez jednostkę —  prze- w świecie przestępczym  awansuje na (str. 283). odrazu można zauważyć ukrytych moto-
ciętną, małą —  podchodzim y do ca łe g ) „urke“ , —  zdobyw a rozgłos, nie przy- Jakże to się stało, że człowiek, który rów -
społeczeństwa, do całej epoki. noszący ani sławy, ani spokoju, ani szczę zdaje sobie spraw ę z tragicznej sytuacji. Duszę młodzieńca zatruwali „uczci-

Niezawodnie. Imć Pan Jan Chryzo- ścia... jaka się w ytw arza, jako nieuniknione na- bidzie i kobiety...
storn Pasek, jako jeden z miljona, może Spoglądając na sw ą zm arnowaną stępstw o pierwszego przestępstw a, — Już w chederze kilkuletni chłopak ze-
być uw ażany za przedstaw iciela szlach- młodość mówi: który czuje w stręt do zbrodni, __ który tknął się z jaskrawem  kłamstwem i prze
ty, a przez nią, jako w arstw ę ' ‘ ' . . . . . .  -i.i_.i__. >

Urke - Na- łem za biblijnym Jobem: ,,t5oaajby ■ zginął w swej
chalnik może być uw ażany przedew szyst n J tZ .  kiem, —  który wreszcie pomimo "małe —  lecz oto nagle się wykryło, że w ten
kiem za przedstaw iciela ludzi podziem- j ’ w Chederze 
nych, obywateli tajemniczej mięclzynaro-- blijny, łzy mi
dowej respubliki przestępców , ale ponie- to musiał wycierpieć biedny ten człowiek. w j a|,j Sp0Sób

przodują- w  chwilach dotkliwego smutku powtarza- nie był obciążony dziedzicznie i stał się wrotnością. Rebe obłożył swych uczniów
cą, i za reprezentanta epoki. Urke - Na- łem za biblijnym Jobem: „Bodajby ■ zginął w s • rocjzinie prawdziwym  wyrod- daniną w naturze na rzecz rudego kota,

pod płaszczykiem cnoty i powagi. stwem i radością*:
A później —  kobiety. Dziwnie się układało życie Nachalni*
M ając lat dwanaście, już trafił poo ka: cheder, jeszyw et (czyli szkoła rabi- 

„opiekę“ przyjaciółki matki, kobiety trzy nów ), więzienia —  w różnych okoliczno-^ 
dziestóletniej, która posiadała siedem- ściach i—  i oto wreszcie ze zmarnowa- 
dziesięcioletniego męża. To był począ- nego, zdawałoby się, człowieka, wyrósł * 
tek. A później, w 17 roku życia przy- autor rewelacyjnej książki... 
szła pierw sza, idealna miłość.. Lecz ten p rzez cheder i więzienia do literatu- 
ideał —  urocza Sonia —  gdy „już się ry _  daleka to droga!... Ale trzeba au- 
s tało“ , na zaklęcia, przysięgi, i zapew - torowi oddać słuszność: w świecie prze 
nienia młodzieńca o dozgonnej miłości i stępców zdobył on zaszczytne miano „ur- 
pragnieniu ożenienia się z nią, odpow ie- ke‘*, —  w literaturze polskiej pozostawi

Książka Nachalnika jest niezwykle 
sensacyjnym, bo ściśle prawdziwym ro-

Jakże często zaprow adzają mansem kryminalistycznym. Są tam naj- 
nra i^̂ ^+ir więzienne!... A J ■ -życiem współczesnem, bez litości miaż- kowłcie słuszne ba, nawet na większe zasfu- ukry te przyczyny, które doprow adziły do A później edukacja u stryjaszka, w ła- bardziej nieprawdopodobne w  swej praw

dżącem jednostki słabsze fizycznie lub 7y‘e™\- (str’ } 2Ą} '  . . tak tragicznego wykolejenia się młodzień ściciela piekarni... Stryj się ożenił boga- Je^ ak ™ „ a w l  ma t t rh  ktń dziwości sceny, jak np. ucieczka z wię-
^  ^  niegdyś całkiem biednym ałem marzeniem naw et dla tycn, kto zl*enja niemieckiego, opisy w ypraw  zło-

Można j e  ustalić: o b ł u d n a  e t y k a  spo- człowiekiem. Żeby uzyskać zgodę na rzY P°kutują^ z winy o l e  . . .  j  dziejskich i t.p.
C ierpienia te są w yjątkowo ciężkie i 

to pseudonim podwójne: nie dość, że wina zawsze się 
złodzieiskiei sPotka z karą, ale ta v/ina przylgnie ,yo

nie da 
I to

duchowo.
„U rke-N achalnik" jest

Urke —- to wyraz gw ary złodziejskiej - . J .
oznaczający międzynarodowego włamv Przestępcy wieczystem piętnem i
wacza. Nachalnik —  to pseudonim  zło'- si? zmyć żadn% najsurow szą karą.
dziejski autora książki, który ma poza so- właśnie j'est najstraszniejsze!
hp harHzn burzliw a n rzpszłnśr i 1b ła t ~  Wszysthie cierpienia w więzieniu sąoą oaicizo Durzuwą przesztosc lo  lat njCzem w porównaniu do tego, co czeka takie-

łeczeństw a wogóle, żydowskiego zaś małżeństwo ze strony swych przyszłych, 
szczególnie, oraz kobiety —  oto dwa teściów, doprowadził swą znajomość

Ach.

główne źródła grzechu 
chalnika.

, te kobiety... one są marzenie n ^ ]e :es t ta  ksiażk a  jednocześnie i do 
* 7 JŻ ™ Z ^ r ^ S i T d o ą „ S  kumentem psychologicznym _ n i^m iem ei

i creroien
-  "  ' . ,  - 1 t l  G a i C i l l  J C g U  W 3 p u i l l l l l i . i i n . i i i ,  u u  n i e -  .  .  j
Na- ich córką do tych granic, iż stał metylko zień tęskni aż do bólu fizycznego; przez nie doniosłości, —  no i zmuszającym clo za-

mile widziany, ale wręcz proszony o jak - 99 procent staje się więźniem... Człowiek, któ stanowienia się obrazem epoki...
"v“ nieza- najśpieszniejszy ślub... A później już Dr wegetował długie lata za kratami, — ten Dlatego też na książkę Nachalnika 
:L  ; „żvw ał swoan hra- ie„st zdolny P °^C 1 . 0Cemc ?vart.osc koT wskazać, iako na iedna z naicie- 1

„Życiorys własny przestępcy4 j , . - j j  ̂  ̂ oc i wartos^ ko b
-----------------  go, jak ja po opuszczeniu więzienia. Powta- wodnie należy do najciekawszych i naj- j ako stateczny kupiec, używał swego b ra -  b^ty. ^^ybj^nfe ^ona^ więzienie byłobyś mniej należY wskazać, jako na jedną z najcie-
:|;) Urke-Nachalnik. Życiorys własny prze- rzam to, że ludzie nigdy nie przebaczają. Nie lepszych książek doby ostatniej. Czyta tanka do bardzo delikatnej roboty. straszne, a wolność mniej ceniona... Żapyty- kawszych, jakie się ukazary w ostatnich

stępcy. Przedmowę napisał dr. Stefan Błachow jest złodziejem ten, kto kradnie i rabuje, tył- sjP jak najbardziej fantastyczną po- Muszę tu powiedzieć, że stryj mój był bar- wałem razu pewnego więźnia, coby jeszcze za- czasach, —  i dlatego do niej jeszcze po-
I p A 7 H  n  ń c l r i a  r r n  H i  I M P O -  I m  / i  1 r + A ^ ir m  n r i n r l ' 7 ^  A/-i «r r c -  d J J J e r -ski pof. Uniwersytetu Poznańskiego. Opraco- ko ten, o którym ludzie wiedzą, że siedział w w flóp- ep-7o tv c 7r v  "św iat n r7es tp n ró v ' dzo cnot!iwy. Nie przeszkadzało mu to wszakże, pragnął od życia. Przesiedział on już 12 lat, a wrócimy... 

wał Stanisław Kowalski, mg. fil. Nakładca: wiezieniu i nosił na grzbiecie chałat więzień- . ' . - i-ył * 1 ' . v’ by mnie jako familjanta, użył do ,,uczciwej* miał jeden wyrok na bezterminowe więzienie i
-  ■■ * . , n iP 7w v k ło  n r 7 VP"odv a u to r a  w v i a t k o w o     i.iĆ j _____ .-L a. ...    a .......    :____Tow. Opieki nad więźniem — „Patronat" — ny; ten do grobu jest już napiętnowany,

Oddział Rawicz. Poznań, 1933, str. 382. na zawsze zbrodniarzem... str. 169).

* 1 l  /~I 4- 41 UltOCj J Cl r\. W ICŁllill JC4I1 CCŁj V* W VTCj AłilCll ULU W J  1 Uli 11 Cl UUŁlwl lU U lv V* V- Vf v-i i
jest niezwykłe przygody autora, wyjątkowi) praCyi jak naprzykład do mieszania żytnich na dodatek z innych spraw dano mu jeszcze 

plastyczne sceny od komicznych do p ć- otręb, lub mąki mniej wartościowego produ- 42 lata. Odpowiedział mi:
W. Charkiewicz.

-~ o -0 -o = ------
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u r r > m i k a

Czwartek 
U£l8 5
Telesfora 

jutro 
iTrzech Królil

Wschód słońc* g, 7,42 

Zachód słońca g 14,57

Zesłeżeał wilmnie
W czoraj ustaliliśmy już osobowy 

kład komisji której powierzamy kontrolę 
nad przyjmowaniem i obliczaniem na­
szych biuletynów w sprawie 9 najzasłu- 
żeńszych wilnian. Do komisji tej wcho­
dzą panie i panowie:

W anda Dobaczewska,
Dr. Adolf Hirszberg, dyr. gimnazjum,
Mec. Maxymiljan Adaliński, b. vice - 

prezes Sądu Apel.
Bronisław Zapaśnik, dyrektor gim­

nazjum.
Musimy nadmienić, że zwracaliśmy 

się także do p. Janiny Burhardtowej, p re­
zeski N.O.K. i p. Heleny Romer z proś­
bą o wejście w skład komisji. Panie te 
jednak odmówiły nam swej pomocy. .

Dziś we czwartek 5 stycznia o godzi­
nie 7 wiecz. w lokalu naszej redakcji od­
będzie się pierwsze posiedzenie komisji 
w wyżej wymienionym składzie.

Przypominamy jeszcze, że biuletyny 
powinny być wypisane na wycinkach z 
naszej gazety. Do dnia w czorajszego ob­
liczaliśmy nazwiska, złożone do nas'.ej 
skrzynki nie na wycinkach, lecz na zwy 
czajnych kartkach papieru narówni z 

(głosami, podanemi prawidłowo. Od 
czwartku jednak 5 stycznia będziemy te 
głosy unieważniać, jako nieodpowiada- 
jace warunkom konkursu.

Również niepożądane jest pisanie na­
zwiska głosującego na osobnej kartecz­
ce. Osoby, które chcą głos podać imien­
nie, pow inny biuletyny podpisać na g- a ^ y j  r ^ i ^ a ' ^ z v l  na s M ę  oMawaeh, KU
marginesie, lub u goiy. . , jęły udztia ■ z j - (nV W ładW aw ia gr-emjailhiego reitornteiwmia.

Biuletyny m epodpisane winny byc fitoeoi pqg-r®ebc^^h sp. D n a  W W yhlatm  R J g  * lPwkW
bezwarunkowo ręcznem pismem wypeł­
nione.

£ fd r  t o m  -  handlarz żywym towarem

KOMUNIKAT STACJI M ETEO R O LO ­
GICZNEJ U.S.B: W  W ILN IE:

Cśnienie średnie: 776.
Temperatura średnia: —3.
Temperatura najwyższa: — 1.
Temperatura najniższa: —4.
Opad: ------
Wiatr: południowy.
Tendencja: stan stały.
Uwagi: pochmurno.

PRO G N O ZA  P .I.M .-a

W ILNO. Zdem askow any przez policję Jkltóra nasiuwia przypuszczenie, że p. Ce- 
Tzekomy dziennikarz Cedettbanm po- małe- derfbaum próbowali (uprawiać handel żywym 

—W YCIECZKA Z KOW NA. W czoraj żytem  sfo tografow aniu , (został sk ierow any tow arem , 
koło Zaiwiials przefkinocizyła. igramilcę z Lftiwiy "wczoraj do dyspozycji Sądu, k tó ry  polecił M ianowicie pod/czas swych w izyt w róż- 
:vvyai!eczlkia Żydiótw z Kow na w  liczbie 20' o- osadzić 'go iwi iwięaienifu. nycłi m iastach  a  m. :in. i  w  W ilnie, Ce-
isób. Z n ad  g ran icy  wycieczkowicze pnzy- B adając  W' dalszym  ciągu przeszłość w y derbauhi sitara! się  maśMilązać liczne fcom- 
by,l;i do, Wiiina sam ochodam i. W czoraj zwie- rafinow anego oszusta, policja zdołała u- ta k ty  sm  łod-emi kobieitanni ze sfetr piracu- 
diziili omii urządzenia, imstytuciyji żydowskich sitialić cały .szereg nieznanych .„ w y c z y n ó w ją c y c h  um ysłow o lub fizycznie. Priopono- 
i "otsobliwości! m iasta . Wśir;ódl przybyłych obciążający cli pc w ażnie sum ienie Ceder- w ał im w yjazdy do G dańska, gdizie m iały 
jesit kiiiku dżiadiaiczy sjoniisityiczmych i  na u -  baum a. otrzym ać dobrze p łatne posady,
czyoieli. Jak  siię okazuje, Cedeirtbaum. ,, baw ił" Zw raca uwiagę okoliczność, że od am-

Gośeie z  K ow na w ezm ą udział w  jubiie- niedaw no w B iałym stoku  a  następn ie  w  gazow anych koibiet, żadnych kaiucyj1 Ge- 
uszu hebra jsk iego  semiimairjium 'nauczyciel- Grodnie i w  całym  szeregu m iasteczek. derhaum  n ie  żądał, a  naw et zobowiązywał 
skilego „Tar(but.“ . P o b y t ich iwj W ilnie po- Zdoła! on znaleźć itam naiw nych, k tó rzy  s ię  przewieźć je  n a  w łasny  koszt, 
trw a  około 10 'dni1. uw ierzyli mu, że poszukuje w spółpraco w- Po lic ja  powzięła po.dejirzenie, że Cedeir-

—W IEiSCI O OBŁAW ACH N A W ILKI. miłków i w p łaca li w cale pokaźne kancje. baum  pozostał a ial w kontakcie z  handlarizsa- 
Towarizystu o .Łcnviiiedkite Ziem W schodnich 
je s t ustaw icznie imterpeilorwame przez m y­
śliwych z  dalszych 'dizielinic .Ptoiskii o szcze­
góły grem ialnych  obiliaw n a  w ilki, k tó re  
trzekcmio — wiedłUg info rm acji, podanej w 
szerągu pism  ciodizóeinnyich wagfizawskicb, 
w ileńskich etc.,, — m a ją  slię odibywiać wi b ie ­
żącym Sezcnib w  w ojew ództw ach wschod­
nich. Tow arzystw o 'Łowieckie Ziem  W scho 
dnich  śpiteszy p rze to  podlać db w iadom ości 
w szystkich  myśli) a (ych Belski, co n a s tę ­
p u je  :

W sezonie bieżącym, podobnie zresztą

Ponadto  wyszlta n a  ja,w okoliczność, m i żywym  tow arem  w  Gdańsku.

Wypadek na s t a c j i  k o le j o w e ]
WILNO. —* Na stacji osobowej w Wilnie nie się z innemi ciężarowemi wagonami. Wy- 

w czasie przetaczania wagonów z toru 1 na 6 padku z ludźmi nie było. Uszkodzone zostały 
skutkiem nieuwagi zwrotniczego Wincentego dwa wagony. Dochodzenie prowadzą władze 
Żejmy który zamiast przełożyć zwrotnicę na kolejowe, i a posterunek P P.. 
tor 6, przełożył ją na tor 10 nastąpiło zderze ------------

na dzień dzisie jszy :
Boahmumo. Nocą w m tto m w y ,  dotem  1  W i t o n i e  1 ,w tanyoh

i-; Ó t o  ,wte,trv o o ta to io -  w<«e^odBtw,HK* .w a d to te i i ,  są

0 debrej wnuczce NA FILMOWEJ TAŚMIE
-y  - , .  - . , ^rthidnin- vvou't'vvuiuziwaem wsicniuniuicin, umząozaaiie są  Wtadlysllaiw Miichnińk m feszkai od n ie - „CZAR J E J  OCZIU ‘ „R E W JA  .

łelkki rnroz. Umiarl ciwiane wa a< ry  p  p)rpe*z cechy  pryw atne  oirez przez lokalne pam iętnych  la t  wi rodzinnej w iosce B or- J a n e t Gaynoir i ChaJrtles F a rre ł n ie się-
1 a lo-wsobodnie. "zrzewzanib łcwicclkiie noirmalne pcloiwianiia suki, pow iatu  'bnasławskiiego. Był bardzo1 ginęli nigdy  ponad „siódm e n iebo 'h Film  ten

Wzruszona, gilębclkio1 żywem 
ciem, jak ie  sipicitlkialc mndia ze s tro n y  'Władzciem, jidiiiwe ^  Oir- 'Lcwiarzysitwu Łow ieckiem u Ziem Wlsbbodn. ludzie daiwtali cziajsem Staruszkow i trochę newy, jak  wiele ptozotsitalych cibiriazów sym-

A  | «  »  w i,a to 0 . ,0 ja !k » ś  .specjał- jad fc, a  1* * ™ ^  ^ o a  t a f t a  ^ l ą -  paay.
kftóretoy dal cod’zień 'do> jego nędznej liizdefbki, 'py- Gzem brały (i bliorą!) ich .obrazy ? Ma­

m y- t ją c : lanchoiijnym sentymentem, ucmciojwcścią,
„ Tl . . .  , , ,,, •   • n .-̂ ,,„-„,11 m p  +,o Sii-iiwiycn ,z umsizycn nzieiinic iraisiK,!. — Dziadku^ a  może iwiam iw piecu n a - 'beztroską młodości, czystością serc...

wllWllklm’ gacące podtóiętara.- —  ••TR®EJ  K B C L C m E f'. Z  pośród' tócz palić ? To samo i ta ta j. Biedmy, zapędizamy to p
Si© za. cidldanóei toldM i  ositataiej postoeó “ls1dh “ a  ta tad m itó w l właidlze _  CJzem mapailte, dtóecamto — .odpoiwia dimaeik i1 dobijający .się llararów sławy m ło-
nnaedweześaie' i mecdźalowaine- mjyblaaay 70 osób, Jstórym «  drżąęym stosem  staemszeik — kiiediy i <* fcompozyt.or.
F - uialzielano 'zezwełen am dlomcklrązne kołem ,s.Za)ka'Mkia jednego niema.. — jaik ,z powieści Bickensia. Pen-

doiwianie. _  Xo ja  posizukam, dziadku. sjenał sziczebaijącęj mclbr;cny, pastior, có-
" n ~  — Posizulkaj, dzietcinko, a  Bóg cię po- neiczba Różycżka Itp.

Przy licznych dolegliwościach kobiecych u f ^ w i  K opciuszek z locziami dziecka ]iest ziro-
ZASTĘPCA STAROSTY GRODZ- naturalna woda gorzka „Franciszka - Józef.D * . . dłem natchnienia dla muzyka.

 ------       - —  "  p ‘a!r« dtal terau Ma,pysia .zajraaiła,, jak  . , . , f , a ,

m u mojiemu mężowi.
G. W ojciechow ska  

U RZĘDOW A

Przez dzień v^czoraszy przybyło gło­
sów 116 z tego zakwestjonowałiśm y 7, 
pozostałe 109 łącznie z głosami z dni 
poprzednich rozłożyły się, jak następuje:

 ̂ i ę j j T o i  t u i u o i  i  uii-uuŁ,- ---- • “ JVJłjV' 1“
W dziale Kapłan: —  k s. Lubianiec KIEGO. Zastępcą (Sitlairosty grodzkiego w sprawia znakomitą ulgę. Zalecana przez leka-

78 gł. Wilnie ^cittiaił mianewiany p. Ozernichowsk.i rz^'   __
Ks. Jasieński 60 gl;  ks. biskup Michalkie- z& t̂aiLciihiwia, łódzkiego. Wetz|0|r1aj p. Cz.erniii-

wicz 15 gl;  ks. Kretowicz 14gł.; ks^ Puciahi .przystąpił do pdlniendia. s  a ych
fnnikeyj.

Dotyichcziąs'. p. istlarosita Kowiailski nie czwartek .5
miaił aaistępcy.

12 gl.; arch. Teodozjusz 11 gl.; ks. Meyszto­
wicz 9 gl.; ks. Miłkowski 6 gl. ks. Kulesza 5 
g t;  ks. ks. śledziewski, Świrski, St. Zawadzki 
po 4 gJ.; superintendent Jastrzębski 4 gł.; ks

TE A T R  I MUZYKA
— Teatr Wielki na Pohulance. — Dziś we 

sala Pohulanki rozbrzmiewać bę 
dzie śmiechem na pysznej arcywesołej farsie

,, ^  . ,, .. .. .v . m . A igdy biedna dfcileiwczytaa s ta je  sfię nar-aw y k te  do dfeiadto. DB:0dćk byt .zfflmy i ^  boga ta  (bapa]|aie maffiy!) _  ^
“ am  ,y’ a * , ;klcm(p.02ytor sławmy — gotów jost happy-dhy, mieszczęsiiiwy Storuisiaekl Dobrzy łu - e[njfj
<teie p o e b o m u  8 0  jalko iMbo. _ ' NSewkodBww bajęcaka, am sw łenie  fcry-

Bo śmieircii diziiiadlka. (poez;ci:iwła M arysda zysoiw^ejj pubiLiezki... 
postano)Aiiilia Uiprząitnąć u b eg ą  izdebkę. — D o b rą  kochane dzieci, te  ;wd)ośniąnia J a -

2 r f * k s ę RofialsW 2 e t — ZEZWOLENIA NA BROŃ. Sjtarost- amerykańskiej „Cały dzień bez kłamstwa" z K rząta  edię, brzątla, — li nagłe: patrzy... Cóż mlt;ka i mlodlzieńezy Chairfias, tek  grzecznie
Ks* ks. Sperski; Sawicki; Lewosz; Marcim wo Grodzkie przyjm uje nada! podlania o  u- 1 tlu P10̂  P^cem  tlwairdbglo ? ̂  Sunie M arysia ham-ią smuftinyoh iludzi!

kowski; Songin; Hanusowicz i hacham Szap- dz idm ie  zeawlołeń mai 'broń, aż do 1 lutego, kor“edia zeidzie n ie b a w e m T J ię ?  rączkę, eiiągnie. Wyciiągnąc nre moae... Mo- Program  ręwjowy jesrt dobry. PiósenlkiDoskonała rączkę, ciągnie. W yciągnąć nie może... M o- P ro g ram  ręw jow y je s t  dobry. P iósenki
r _ . 0.. „     „,y ---------- 1 __________________   — ruLK^iuuiuowKa piatKowa. — 'w  oiatek ^  Miairyaiia, spotteiisła -ciała. NarresiziCTe .wi w ykonaniu chómi rewedemsów J.

W  dziale U czony: —  prof. M. Z dzie- ipuzy tern  p raw ie  20 p rocen t podań ed rzu - 0 godz. 4 po pof. po cenach o 50 proc. zniżo P s tez^ : SZ('k0f tUi!'kla- Podnosi chlowskiego zysikują hucizne oklaski'vw »az.io.iv- . r*^     u ________ ..., • ̂  . . iwtvp.f>7*U*rk —  a  w  Bizkaitułce! Beże T y m e],

szał po 1 gł. W  griuidlniju iwjydanoi cikeło 800 -zezwoleń, ta komedja zejdzie niebawem z afisza.
Popołudniówka piątkowa. —  W piątek

como. nych po raz pierwszy popołudniowe przedsta- (W,iec;z!̂ (>. ~7 ;a. :w S:zto?*'U:llce! i5oże ^  Ew olucje taneczne pary; baletow ej wy-
wienie historycznego reportażu ,Sprawa Drey- ®lóto ;aż śfliepi! Same złclte iruble, carskie ^onaine są  precyzyjnie i iz talentem . Spe- 
fusa"..  ̂ _ ’ wstzyistiko, świecące, bocihianiieńkie! c ja lne słówko należy  się p. Eitadle (p. L .? ),

Wieczorem świetna komedja Pagnola „Ma Mairyisiia. łezki óopirędzej o ta r ła , szka- k tó ra  m  pierw szorzędne wairunki r o w o ju ;  
rjusz z Leonem Wołłejką. tiullkę dheć ciężką moicno1 pod patchę — i z w  gro tesce tanecznej by ła  dosk-omała.

Tad. C.

chow ski —  173 gł. iw iF ię ifa
Pror. St. Władyczko 13 gł.; prof. Parczew 

ski 6 g l; Łowmiański 5 gł.; prof. Lutosławski —- Podatek lokalowy. — Wobec licznych
5 gl.; prof. Pigoń i prof. Rose po 4 gl.; prof. nieporozumień należy przypomnieć, że właści-
Kościałkowski i prof. Otrębski po 3gł.; prof. ciel posesji względnie lokator w razie znnany _  r«rnźnv“ _  Tnł<^;*
Chodynicki; prof. Massonius; prof. Bossowski; mieszkania winien o tern powiadomić natych- kierunk’i’ -perskim ^ d o ś c i  m ało n ie w anjuje.

S ł T ° ' '  WaC,3W S“ ; S  ‘b™ ^ h ' 7  1 L ^  d * r ą
Unwchowski; Baliński: Brensztejn; Ru- ści obecnego lokatora. Natomiast gdy powhdo o U z tv “  A ^T nlito^  P r S »  J lwan ®  ^ t a ­

szczyć- Karaffa - Korbutt' Szymański; Opo- mienie zostanie złożone, nowy lokator |itaci „n,° , To,st°Ja- fr* ”1! " ?  w‘ pierwszej togo, .slkąPBglo djZiiadik.a. A  zę M-airysia C-ze-
czyński; Władysław Stadnicki i Staszewski podatek od nowego kwartału, a nie za ubiegi' m a  diwaidtóeśaiia-, motezadtagio
po" i gl. _ (o -poczatku  roku, o co wynikaiy nieporozu- | f ^  w« ele-

W dziale P isa rz : —  St. M ackiew icz e W O ISK O W A  moiselle“ (która osiągnęła 100 widowisk w
J n  Warszawie). W komedji tej wystąpi w roli ty

t l i ł  n  1 1 /0 1  O llM  n ł t ł i ^  4.1 1 ^ 4 ___ :    * * 1

Dwie epok!

74 gł. — .Podatek

—  O

W. Ćharldewicz 34 g t ,  K. Łęczycki 32 g t ,  t u t o w e j ^ e t u ^ k a  taduńga żntijew sk.
H. Romer-Ochenkowska 19 g l ,  M. Zdztechow- bowiązane są uiszczać podatek za rok 1932— y 0.yO". _  Dziś ukaże sie t’radvcvina rewia
ski i W. Hulewicz 13 g l ,  M. Reuttówna 11 Wysokość podatku w zależności od kategorii odznaiLiaca sie h lv s k o S im  h n s
gL; T. Łopalewski 8 g ł ,  Władysław Studnie- określono na 10, 15 i 20 zt. ttL0 y£ ' a)ąi:®j “ S 1kotllwym hum0
cki; Kaz. Illakowiczówna 6 g l,  j. Wyszomir- SKARBOW A Na to T d i to s i i  S f T k '

SiŚistaw  w S t a l 1/  0bS‘ P°  3 -  U PO M N IEN IA  N A  OPŁACONY ces artystyczny, W wykonaniu bogatego pro-
8  S t  Hermanowicz; Szantyrf Wokulska; Ra- J U 2  P O D A p K .  ZdlairaaSy s i ę  w w adfei, że ^ a « c e »  s i f  z 19 numerów, biorą
fał M-ckiewicz no 1 d . urzędy isfkarboiwie r*tyisyłaly upcmnueniia, dio udział Kulczycka, Gabrjelh, Halmirska, Goreck,

, 'oisiób, iktóre, już .opIJatciły iniaiieżincści ploidiait- hubowska; Brusikiewicz; Dembowski; iV
W dziale A rtysta-P lastyk: —  pror. klClw?e> Wdbec te&>> ,że m  ,vysyłaniie upom- skl.; Ge kowski; Szczawiński, Tatrzański i Wy

Ferdynand Ruszczyc —  200 gł. rrfctniKlifCuno le ia a  frvr\iłi.mPxr. tr»łoin<r»fl'^*5 /vr¥-itrłł,n*/A W widowisku t d T l  b i 0 f Z 0

S P ^ R T
GARŚĆ DROBNYCH ,WIADOMOŚCI.

W nslbaitnilch dbiaich ub. aróku,, .stiatrianiem

W daimniejisaytch ęziaisąch iwiyjgrlądiało ito 
w ten sposób: On jechał najpnzy/kiład ae eiwo 
ją  młodą żoną poiwioziem. ■ZwicOitta posuwa! 
się ,powó(z po iglwąrnej uliiicy. Na rioigu 
wziroik jego patdł naigilb na; blaidą kobietę, 
nędznie odaiianą, a dzóecięciilem pa’iz,y ptersa. 
Oin pobladł równileż i iotdiv\ frócńlł się giwałto- 
wnie. Odriuchoiwio (rzucił isbalngTreto/wi:

— Jajmiie, pogan iaj!
Mtedia żona sp o jrza ła  inia ndlego z miepo

H erm a n o w icz; K u lesza; Kuna i St. jarocici
po i gł-

W  dziale A rtysta  dram atyczny: —  p. w  dniaichO 
W yrwicz- —  95 gł.

ą Komendy PW. Wiilmo-Miaeto I, przepro- kiojem. Sc-is^ła go  aa rękę. Wysiaeptała.:
— ------------- ... J Ę — -nx. ------------  — r u * • - - - , - - :i waidźofliy aostał k urs .sitnizęliaclbi dla; uczniów “ f0J 5^^--s'^  ®tial°? Dłla-
'oisób, iktórę już opiiaiciiły iniaiieżiności podał- Lubowska; Brusikiewicz; Dembowski; Moraw- azlkół żydoiwisikiclh. czągO' taik polMadles. Może jesteś niezdrów7

« i n-iirijgt Q-7r-7n,.r,r.oir, T''ł— ' W czasie k u rsu  ueznioiwie cdbyili1 stir-ze- On usmiiechną! ,się z prlzymusęm:
łlainile z  hairaibihu (wiiaitorówkowęigio na POS. . _ Ach, nne oenerjwujasdę^ kochanie. Sam

Ogóliiem było nczesitniikerw 40, strzelało nite w^óm... Rapboiwmy ból (g^olwy... 
min i oni 'tio prtawo db POS. * ^^POBitrzeżente zeirknąi -za siebie. U-

* wiietdziicine] przez nie/go niegdyś dizdewezyny
KienoiWinietwo isekcji h o k e je  .vej Oignliis- ^̂UiZ• ^oicłiyfliill is.ję do młodej żony,

37-mia
U N IW E R S Y T E C IE

—  C Y K L  W Y K Ł A D Ó W !  P R O F .  D - R A
Początek o godz. 8,15 wiecz.

•' Jutrzejsza pópołudtiiówka w Lutni. — foa (b. dirużyńa.' AZS),"r)aitująyc swoją diru- mfUS:n'ął wąsiatoi jej róże;Me uszko, aż za-
1Q l/n ur rl7ioń etifioł-oeTnir I »..,. . ,1 .. _ ^W IKCENTEGO LU TOSŁAW SKIEGO. -  jutro, jako w dzień śUąteczny teatr LutnJa wv ^  od M

W 7 8ńgo h'm . emeury i to, w (a ny  stawia na przedstawieniu popołudniowem po J 4 iwtie mnisiiąióby naisltąpić, gdyby dirużyna.Ppcfeecir Uniiwarisyiteitru Stefania Baitcretgo cenach zniżonych melodyjną operetkę Kalmaua -. . ,, . , . . . ,
Osterwa 69 g l7 N Miodziejowska 46 g l' :dr- Wilnioenlty Lnioisiliawtlfei odbędizje b&zpia- nFijolek z Montmartre‘u“ w obsadzie premjero P ^ ^ ^ ^ ^ ^ fa  nadai ^.wydeiiiągo.weio jednego

L. w 5  17 gl; S z p a k i Z d t e r o w ^  tmy siiraszezony t a s  o k ła d a n e j  przezeń j e j  z dzi&łetn ̂ Kulczyckiej. Początek o godz.
po 3 gt.; F. Rychłowski i Jasińska po 2 gl. :wj Icltiaeh 1919—1929 mdiiafizyfci 1 etyki,

Tatrzański; Dejunowicz; śmiałowski; W. pled ogólnym tytullteni „P cg iąd^  na świtait".
Stemaszkowa po 1 gl.

W dziale D ziałacz spo łeczny : —  
M. B rensz te jnow a —  49 gł.

W ykład^ lodlbywiać się ibędlą w ;wiyżej iwy- 
imi!ein,ioln.e 'dini coidlziileń od godz. 10- tej ran o  .i 
do 13-łfceji i  soidi 16-itej dioi 2iOHtęj! iw sa li V-t(ej

Ks. Lubianiec 46 g t; L. Ostrejko 36 gl.; 7 ^ ' U e j  (me-jście głów™  -  ja k  dó 
dr. Brokowski 17 g l;  Marszałek Raczkiewicz ^  K otannotw ej) .  — iWsfięp 'Wolny dla 
14 gl.; prof. Władyczko 12 gł.; prof. Ruszczyc wszjyiatlkiiidh.
i p. Jeleńska po 8 gł.; W. Abramowicz 7 gł.; PO C Z T O W A
gen. Żeligowski 6 gl; prof. Kościałkowski 5 _  Zwinięcie agencji. — Zwija się z dn 31
gł.; prof. Staniewicz; ks. Maciejewicz 4 g l;  b. m. agencje pocztowo - telegraficzną Łuk*, 
ks. Kretowicz; .Z. Nagrodzki; J. Korolec po 3 nad Narwią pow. Wolkowysk woi bialostoc- 
g l  ks. Puciata; p j, Burhardtowa i M. Łuka kie.
szewicz po 2 gi. ----------------

p.p. Ceny zniżone.
CO GRAJĄ W  KINACH?

KBWJA:—Czar jej oczu.
HELIOS — Bezdomni 
CASINO — Marzenie 22.
P A N : Pałac n a  kółkach. 
HOLLYWOOD —  Równy 
ŚWIATOWID — P at i  Patachon. 
STYLOWY—Król podziemi Paryża.
LUX — Bezimienni' bohaiterjoiwiie..

W YPADKI I KRADZIEŻE

—  Je d y n a ! Och, ty...
Uwiiedfziiona, iz dizieefkiem łkała gifu.cho

z griaiGzy p. Wirto-Kiroo; dói Wlairisząwy, Łodtzi ^  E ^lCy* . _
i Kątowiie, poliecając m u napYiiąziahiie kun- z,-jsniaj (wygląda to w -ten  apc.sób:^ 
telkitiu z  pastzczęgóinemi' iklaibtstm.ii i ew entu- ,, n. "T , ?  a!? 5’ ^  Y P^mztiacil ją
aln ie  'zafkcntinaiktofwtenie spotkań . Jeżeii m i- z  dw ojgiem  dizaeciL Uciiek! do  Wilna.. W mie 
.sijia Wiiro-Kiiny s ię  uidia., tio ,w(kfrótce może csinillu: Pr ^y ^yidiows/kiej 3 bmał śluh z 
będialemy mi«li moimość o®lą.dlać nv WJlm* ” 7  1 •*««*»• 7 ®  2 a T >igdle,a
cięikswy anęclz hoikejowy, ęhoć .prafwd.oą>o- C1 jrc>̂  w MR P^ybyila za. nam.. Zdążyła 
diclbniięjsiżiem. jeslt, że paazia, dlnuśyaia rwyje- 'W| S.aI?  <raals- Z to o lo w a f a  mi«Hzik.ainćę, prae- 
deiie ina tm  m eca db Łodai ,ozy też  War,- 'w r? c iła  " " “ U * * ?  *  mogami, .ptaer-
szat wy.

HoikieiŚci ŻAJvS‘u  phzylgcitioiwtują się d!o 
sezonu bardzo starannie. Jakoby pro- 
•wladiztoinie są perttratkltaięję iz jednym z  ęzo- 

Fałszywe monety. 5 komisarjat policji łowych wiiieńsikieh łyżiwóatnzy :w., isprąwiie e-
n n ^ ^ f ę,.Qi'łnwieSn M ^  P, ! f ^1°1 f'W entuiafoeigo przępr.orwądfeęnila iłcuhsu tre -

•wiała uroczystość. Mało tego: poiecaiała do 
iPoilicji. Sproiwiadizita posteiruinkowego. Spo­
wodowała paniczną ueiiieczlkę natrziecizonej. 

On ikiaT głuKcho na- ruinie mtespiksnjia i 
Szcizęściat.

7 H U n  K , AA . , AKADEMICKAZmitrowicz; Henryk Dembiński; Matuszkie-  . 7q-7„ ,  «nrfaiin;: a  o  •  uŁ~-
C ht-n /n ' Wdyr eC: ■D.0bwsz; GIHk°MSkR ^  że w piątek> dnia 6~g0 b*m• o 'g o d z .^ 9  odbę szywą fo -z ł^w ą^m onet^  w^sklepTe °przf uf ™ ^ owle®'°- boimku do tąd  n ie  iwildlzieliś- 
S l w  J!ereS d z i e  się w kaplicy Domu Sodalicyjnego (Kró Archanielskiej 12. Monetę tę zakwestjonowano.' hokeistów  z ŻAKSu, ÓżWilczą-

iews^ a 9 m. 5) adoracja Najświętszego Sakra Fałszywą jednozłotówkę usiłował puścić w o- ćych całą drużyną.
mentu.Zdziechowski; Aleksander Meysztowicz;

sudski po I gt.  ̂ ŻYDOW SKA
W dziale A d w okat. M ec. Z ygm unt — Czy gmina żydowska będzie rozwiązana?

jundziłł —  80 gł. Przedwczoraj miało miejsce bardzo burzliwe
Engel 39 gi.; M. Strumiłło 19 gł.; Zb. Jasiń- zebranie zarządu gminy żydowskiej, na którem 

ski 17 gl.; Kaz. Petrusewicz 11 gł.; Br. Krzy- poruszano sprawy finansowe- pomocy, nauczy- 
żanowski 10 gł.; Wł. Wiszniewski 8 gł.; An- óHi itd.
drejew 6 gł.; B. Szyszkowsld 4 gł.; W. Abra X powodu ataków ze strony zarządu prezy 
mowicz 3 gl.;

bieg w sklepie przy ul. Stefańskiej 7 niejaki 
Lipa M. zamieszkały przy Rudnickiej 18. Za-

Ofiary
Z am iast wiizyt now orocznych na  rzecz 

„Chleb dlziecioim^ zitożyM1 o fia ry :
St. Łąozynslki pretzes' 5 :zli., icra'z urzędtai-

Dn-iugai niesipraiwdżana. wiadomość g ło -

djum gminy wysunęło wniosek zwrócenia się 22. Pizyczyną zamachu była nieuleczalna cho
Bajraszewski; Sopoćko; świda; Zasztowt - c*o władz o rozwiązanie obecnego zarządu, i roba (kamienie żółciowe). Lekarz pogotowia

Sukiennicka; Kozłowski; Rodziewicz; Raczkie- rozpisanie nowych wyborów. V/ głosowaniu ratuakowego po udzieleniu pierwszej pomocy
wicz; Turski; Kosiński; Sawiński po 1 gł. wniosek ten nie uzyskał wprawdzie większo- °hwiózł desperata do szpitala św. Jakóba

wy , • , i „i < ~ , ści. Sprawa nowych wyborów do gminy ma
W dziale L ekarz: —  dr. O dyniec —  być nadal wysuwana mimo sprzeciwu dotych

76 gł. czasowej większości.
Świda 52 gł.; prof. Władyczko 28 gl; Su- ZEBRANIA I ODCZYTY

S T o  J ?  gŁ; W. 'Waleszewstd U g t, Tyniiń- _ Klub Włóczęgów. -  W sobotę 7 bm. w 
94* fw h ’ /fu- f  » b lokalu przy ul. Przejazd 12 odbędzie się 105
L  , .  . ' S ’ P Mjcópjdą 4 g l,  prof. 7Cbranie Klubu Włóczęgów Senjorów. Począa
jMuszkiew.cz; proł. Jasmsk. . Ign Abramo- tek 0 godz. 18. Na poraądku dźihnym sprawy

towej w celach sar^bófcfyci, T le tn i  ^ 'Iddef .wfeód crfonfcfer » a b u  dt^em
mar Grzybowski zam. przy Ostrobramskiej 'O-cnzeaiiem. (V

—  o-O -o^-

Radło wileńskie
stanie niezagrażającym życiu.

— OKRADZIONE MIESZKANIE. — Ana- C Z W A R T E K , M a  5 s tyczn ia  193S r.
stazji Morozowiczowej zamieszkałei nrzv ul. n  j
Piaski 38 skradziono różną garderobę męska i -, 0 iTT rpiriatst. Kloim. m eteor. Oza s
damską oraz nakrycie stołowe wartości 1200 ■ ^ 0,Ilc,efr:t- 15,20 Kom. mie.tieor. 14,49

Gdirjat
1 ził'., M. Komodk.1 1 iz!., HoiwiS'0{wi'Ciz 1 zł., 
A. MffcOi.ajoin0fWtn.a5 0 gir., S t  Birtzezińafci 1 
zh, A. Jaisi-ewiidkii 1 ził., St. Cieśildńisikii' 1 ?!., 
A. Boudieille 50 gir., H. Pa.Siźkoiwiskii-Wędkfo- 
wtez 50 gr., Z. Kolbyidńisfeia 1 ‘.zł., E . BohtUBie- 
wGcizówm 50 gnr., M. Saurtwiilłówna 1 zł., Ł o­
patę cha 50 <gr„ S. Wytspiilańsfca 50 gr., L. 
B|:tał(u,s 50 gr. — Rataem 31 a!. 50 gr.

zł. Sprawców kradzieży, zawodowych złodziei Flr,0'8iram  idiziienaiy. 14,45 Mnzyfca oiperoiwa 
Pawła Korzeniakina (ul. Plutonowa 12), Micha (p ły ty ) 15,15 GieMa cnoimitcza, 15,25 Roz-

wi(>7 Q „ 3 . i H - - r % - - n ------- . «K U g o u z .  t o .  Inix p u r z ą u K u  u z i e i i n y i n  sprawy !a . 1 Sakowiczów (Mickiewicza^ 36) u- ma.iltości, 15,35 ,,.Mryehawiamiie 'wi rodzimie,
o fHuryn0w,czowim; M. Rose i administracyjne Klubu i odczytywanie zgioszo ^  * Częsc skradzionych rzeczy znaleziono. — czy poza rodzimą" lodbzjyit, 15,50 Komicert dla 

as p0 gi’ ; nych do nr-u 5 pisma „Włóczęga" artykułów. . Garderobę męską wartości tysiąca zł. skra m łodzieży (p ły ty ), 16,25 Lekicjia frainoms-
Jabłonowsk1; prof. Szymański; prof Orłów Obecność wszystkich członków niezbędna. toiletg10'’ 16HO „ShaonMiaiw Noaikoiwslki" wygi.

,kL Sżu.uewicz; Kunce,.czowna ^  B. S ,-,o„s; ~  ~  Walne ^  S ^ I ^ U C Z Y O B U  * L  17.00 K M ł »  ^  G riega

siewców chrześcijan m. Wilna i woj. wilen- £ ° ^  «  «£•
W K;siel; Szabad; Gerle

W  dzialp Porlncrncr- słowców chrześcijan m. Wilna i woj. wilen- ^  s*; ^nrauziuiiu «w juę -  —  -   "i' " 'T '  —
Ź  - ~  p r° f* S t* K0S” skiego odbędzie się dnia 8 stycznia rb. o godzi ^  .° ^ |g *  Nawcz- po*sk. z lokalu przy ul. 3 koi«ł 17,40 „N ow a .opganuaaicją iroku sizko!-

Ciałkowski —  133 g ł. nie 3  p p w Joka|u przy uk Bazyljańskiej 2. Ma)a I3- J1'e®° odczyń 17,55 P rp g ram  ma .piątek.
J. Maciejewiczowa 40 gł.; J. żelski 13 g \ Porządek dzienny obejmuje: 1) sprawa pro WILNO __  TROKI 18,00 Muzjylka 'leibkia, Wi!adL 'bieżące, D. c.

Br. Zapaśnik 10 gł.; prof. Massonius 6 g\.; wadzenia ksiąg handlowych; 2) sprawy podat 
Antoszczuk 6 gł.; Paszkiewicz 5 gł.; Hirszberg ko-we; 3) ujawnienie cen na towarach; 4) —
4 gi.; Staniewiczowa 3 gł.; ks. Marcinkowsłd sprawy hurtowni, które jednocześnie prowadzą 
3 gł.; W. Świdowa; A. Narwoysz po 3 gł; t ’y detal; 5) Sprawę zamaskowanego handlu ar-
wiński; Epsztajn; Trzeciak po 2 gł.

Surnorokówna; Dmochowski; Kapp; bw!ę- 
toj*zecki; Starośeiak, Bohdanowicz; Topór Wą 
sowsici; Samolanis; Jerzy Ostrowski; i Jerzy 
Wyszom.trski po 1 gl.

^ w r w w r r f m r ę w w  yę ę ̂  
POPIERAJ PRZEM YSŁ DOM OW Y, 
OPARTY NA KRAJOW EM  W ŁÓKNIE. 
—  K UPUJ SAMODZIAŁY LNIANE!

tykułami spożywczemi; 6) sprawę bezrobot­
nych; 7) wolne wnioski.

Ze względu na ważne sprawy obecność 
wszystkich członków Związku jest konieczna.

R O 2  N E
— Wystawa minjatur oraz iluminacyj Artu­

ra Szyka. przeniesiona została z dniem 4 stycz 
nia 33 roku do sali Kasyna Garnizonowego— 
przy ul. Mickiewicza 13 — i otwarta jest co­
dziennie od godz. 10 rano do 8 wiecz. bez 
przerwy.

^ TROKI  ̂ mjiiizylkii lakktej 18,40 Coda. ode. poiw., 18,50
-7  P? ?Ą R- y ,  W ‘y lonJ1 Czermszk. gmmy n ra n a i tó c ! i  lg  55 K  lłteTOsifci!> 19 fl0

wormanskiei spalił się dom mieszkalny Eliasza anriv> i , , T ooni .. , ,!
Murawskiego. Właściiiel poniósł stratę w wy-
sokości 2300 zL Spaliły się zapasy lnu, wełny * lomoiwi Wiitollld! Hulewuciz, 19,20
i bielizna powiększając straty o dalszych je Roig,adainikia o iŵ iileńsfciim Aikiademifcu-Emi- 
szcze mniej więcej 400 zł. Przyczyną pożaru gmamcie, 19,30 „iBlaisikii d1 mędze Gdańska" — 
był prawdopodobnie wadliwy stan komina. odczyt, 19,45 Pnais. dz. iraidj. 20,00 Komoemt.,

BRASŁAW  YV.iiad. ,aport., Dod. do piras. diz. radj., D. c.
ifcomoortlu, 21,30 SkLchoiwiisika, 22,15 Muzyka

6 A B I R I T
Rsc|o im Iim ] kosmetyki lecznlacj 
Wilno, Mickiewicza 31 m. 4.

U R O D Ę
kobiecą konserwuje, doskonali, odświeża, u- 
suwa j&j skazy i braki. Masaż kosmetycz­
ny twarzy. Masaż ciała, elektryczny, wy­
szczuplający (panie). Natryski „Hormona" 
według prof. Spuhla. Wypadanie włosów, 
łupież, indywidualne dobieranie kosmetyków 
uo każdej Ćery. Ostatnie zdobycze kosme­

tyki racjonalnej.
Codziennie od g. 10—8.

W. Z. P.

rowynĆ Joself św irfw ego 'w  KozfanacTmboł ^  1  “  ^ 2 2  W
nik Michał Atrachimowicz dostał się pod koIo H©ef!hioveima Hud^wucza, 22,55
rozpędowe transmisji i poniósł śmierć na Koim. meiteor., 23.00 IX  Symfohja Ł. v. Bee- 
miejscu. Władze wdrożyły w spraiwle tego o- theiveaDa (pfyity). 
kropnego wypadku dochodzenie. ------------- 0O 0- ----------

I  t Ą D A I C I I
H  we wszystkich Aptekach
■  kładach aptecznych znane

środka od odcisków

LProw ^Ą jPĄ K Ą .

Z  S A D Ó W
TRAGICZNY FINAŁ RYWALIZACJI ‘ 

O KOBIETĘ
W dinfu fczoirajszym mia iwokcindzi© Są­

du Olkiręigowtcgo; <wi Wiiliade 'była trtctzpafiryw,ii- 
ma aptraiwa imi/eisizkiańcaw wsi' Koiimichy: n ie ­
jak iego  Jama Elemetntiewa toirtaz. Jama N ie- 
wiadoamskitego, iciskaiżomyclh o> ziabójStiwo 
swego (Sąsiada K ałćna Iwamiawa.

Miainotwiiole tw dmiiu 17 'werześmte r . ub. 
ma dradze leśmej proiwadizącej db wispommia. 
mej wsi, zmtaleziomo iz siabem i lotzmakamii ży­
cia  Iwacncwa. Pio lOidlwietziiemiiu do d-c mai iram- 
my mde odzytsikując; pirzytcmuniości zmarł.

Przapiro^iaidizoaua is)elkcjia iztwłoik wyifcaza- 
!a, że m iał cm poiaimamie jiak.iemś tępem  ms- 
rfzędziem weizysftkie żebra, oraz potwykrę- 
came miogi i rręce.

W (wynikm miaitydhmiasbo! .Hegio ślediztwa 
usiadłccnio, że. spraiwicami' oibydirieigo mordiu 
■byli w łaśnie KlememMeiwi .i N iewiadom sk:. 
Docbodizemie putzeiKiwlbo1 nuinn ipirciw-ad^odiD 
mairaizie w  tirybie dtcinaźnym, później jednak 
twiobec stiwierdlzemiia oteolicziniościi:, że przy- 
ezymą mo/rden^twa była  'ryw alizacja .pomię­
dzy Kłememtfceu tem di zabitym  o  względy 
jednej i (tej sam ej ikobriieily, spinafwę pirlze- 
ktaziatno sądow i -ziw-ykłemu.

N a  wcizorąjisizej rozprtaiwiie do w iny  m or- 
dćinsittwa przyznnaił się  'tylliko Kiiemetnitiew, aaś 
Ntewriadomiskl oświilaidciziyl, aż dio .sprawy 
zostel (wmóiasizamy pmaeiz Kicmemtierna z 
zemisty.

Po  rozpatirzemim ..oalło!fcsiz,talł;tu spraw y, 
sąd  skaiaaU Klemenitieiwa ma 8 La\t więzienia, 
aaś idriuigiiegoi .osikairżcinego zupełnie ujriie- 
wimnił.

„TAKIEJ BEZCZELNOŚCI 
NIE WIDZIAŁEM^

Franciszka Szumborowiczowa lat 65, mat­
ka 4-ch synów, zasiadła wczoraj z synem Wła 
dysławem na ławie oskarżonych w Sądzie O- 
kręgowym pod zarzutem podszywania się pod 
cudze imię i fałszerstwo weksli.

Szumborowiczowa miała ongiś własny dom 
na Antokolu. Zaciągnęła w Banku Ludowym 
pożyczkę na hipotekę tego domu w sumie 2000 
złotych.

Gdy nie mogła zwrócić, dom poszedł pod 
licytację, jednak z braku chętnych, nabył osta 
tecznie dom tenże bank. Od banku odkupuje 
dom ponownie Szumborowiczowa, ale już pod 
obcem imieniem. Figuruje nie jako Franciszka 
lecz Aniela Janina Szumborowiczowa. Nazwi­
sko pozostało to samo.

Po pewnym czasie, pretensje do domu 
zgłosił Magistrat, któremu rowmTż Sz. byta 
coś winna.

— Przepraszam — ja nie jestem . żadna 
Franciszka, lecz Aniela — poczęła tłumaczyć 
się przed urzędnikiem magistrackim? gdy ten 
zgłosił się z pretensjami pieniężnemu

Pomimo to, przy pomocy policji Magistrat 
udow'odnił upartej kobiecie, że jest Franciszką, 
i sprawę skierowano do sądu. Przedtem zdą­
żył jednak magistrat dom zlicytować. Rozpra­
wa o podszywanie się pod cudze imię jak rów­
nież fałszerstwo weksli, której to operacji 8z. 
dopuściła się przy pomocy syna Władysława 
i córki Anny (siedzi obecnie na Łukiszkach 
również za fałszerstwo weksli) odbyła się wła­
śnie wczoraj.

Nie o to jednak chodzi. Sensacyjna komedja 
była na samym procesie; Władysław figuro­
wał naraziee jako warjat, gdyż broniąc się na- 
gwałt przed wymiarem sprawiedliwości, zdążył 
zaopatrzyć się w świadectwo prot. Rosego, 
że jest anormalnym. Tymczasem na przewodzie 
sądowym ustalono, że jest zdrów, osobnikiem 
zaś, którego badał w swej klinice profesor Ro­
se, był kto inny, rzeczywiście warjat.

Zeznali to wywiadowcy policji. Wobec taić 
sensacyjnego zwrotu sprawę Władysława wy­
dzielono i przekazano do osobnego rozpatrze­
nia.

Wracajmy do matki. Ta przez cały czas 
twierdziła, że jest Anielą. Przedstawiła nawet 
metrykę i dowód osobisty. Jak się jednak oka­
zało, metrykę fałszywą zdołała zapomoca 2-ch 
świadków wydobyć od proboszcza parafji Ser­
ca Jezusowego, zas dowód osobisty na irnię 
Anieli wydano jej na podstawie paszportu n ie­
mieckiego, gdzie Sz. rzeczywiście iigurowala ja­
ko Aniela. Paszport ów na imię A nieii Jadwi­
gi Sz., jak się przekonano, podrobiła sama.

W ogóle, zaczynając od godz. 9-ej rano do 
3-ej po poł., sąd a przedewszystkiern prokura­
tor byli zajęci demaskowaniem kłamstw i fał­
szerstw Anieli vel Franciszki. Kulminacyjny 
punkt nastąpił jednak, gdy przed sądem w cha 
rakterze świadka stawał syn Sz. Aleksander Sz.

— Czy to pańska matka, — pada pyta­
nie przewodniczącego.

— Nie. To tylko moja ciotka.
Ku ogólnemu zdumieniu Ai. Sz. w żaden 

sposób nie przyznawał się do matki, nawet 
wówczas, gdy kazano mu złożyć przysięgę.

Powołano z kolei przed sąd jego brata Kon 
stantego.

— Czy to wasz brat — zadaje świadkowi 
pytanie przewodn.

— Owśzern, to mój rodzony brat.
Sensacja. Ogólne poruszenie na sali, tem-

bardziej, że Aleksander podobny jest do Anieli 
w 100 proc. Wobec fałszywego zeznania pro­
kurator każe go aresztować. Wyprowadzają go 
policjanci.

Aieszrowanemu chodziło o wzmocnienie 
pozycji matki, jako Anieli.

W wyniku rozpatrzenia całokształtu spra­
wy Sąd skazał Anielę na 2 lata więzienia.

Zasługuje jeszcze na uwagę powiedzenie w 
pewnym mamencie prokuratora. — Wysoki 
Sądzie, 10 lat minęło, jak oskarżam z ramienia 
prokuratury, jednak dotychczas takiej jeszcze 
bezczelności na przewodzie sądowym nie wi­
działem. p#

UNIEWINNIENIE ROMANOWSKIEGO
Z^odiniie z, (zapoiwliiedizią, wiozoiriaj aoisstał 

ogilotsizomiy .wyinoik iw głośnej spraw ie (prae- 
ciwlkio R. Rioimiainjawislkieanju, L. 'uraędmikou' i 
Wili Odda. B ankn Ew. S-póklk Zarobfc., o- 
sfcafrac-nenuu o prizyiwŁaszeizieinde na szlkodę 
tegoż ibainikiu okoiLoi 40.030 'dioliąrów.

Mocą teg o  [wyinolkHii Roimianoiwislkii zoisitia! 
oafflkowic:‘e uniew inniony. W  -uiót;y(W!a<cih w y- 
rolkiu sąd' podał, że Iiaik w  .ślediz-t! a tie, jaik i na 
ptnaeiwodizie sądowym , wina. oisikarżoirLemu 
n ie zoisbała ndciwodlmiicina i  'dlatego zapadł 
w yrok uniowinniająoy.

ECHA PROCESU OSZMIAŃSKIEGO 4
Swego ozajs.u podlaiwiaiiiśimy spraiw(otzxłanie 

z pracosu isądioiwegoi w  Oiszmiamie, fcfcedy to  
n a  Jiaiwtie Oiskarżoin;yidh .ziatsiLeidllli-: prezes Raidy 
NadizioTicaej PojzLat. K asy  .Spółdzielczej Cze 
sław  Beinjasizewiez o raz  -członkowie zatrizą- 
diu: S te fan  Jańisiki i  Komisit, Stotsiuj, -osikarże- 
ni.; o inadnżyieia. Proces tinwa! 6 dni i za ­
kończył isiię iwyiroikiem sfkaziującym; B en ja- 
szeiwiioaa na. 4 io;tia wiioziieniia, cięż,kiego, po­
zostałych n a  dfwa ła ta  cięaktego więzienia.

W czoraj (spirlaiwa- ta  .znaifeaM-stię ima 'wo­
kandzie Sądu Apełacyjneigo i  m  kończyła 
silę wiyircikiem iiini.-ei.MiminiająoYm wisizystlki-ch 
wyżej wispomni.anycP.

POPIERAJCIE L0.P.PJ



Dziewięciu najbardziej zasłużonych Wilnian
Kupon ten należy wydąć i po naieżytem wypełnieniu przesłać, lub zanieść do redakcji 

(Zamkowa, 2)
Wpisać należy nazwiska wybitnych przedstawicieli różnych zawodów, którzy szczegól­

nie się zasłużyli wobec Wilna.
Ankieta dotyczy tylko osób żyjących, — tak mężczyzn, ja k  kobiet.

Ci, z biorących udział w ankiecie, których wszyscy 'kandydaci (lub zdecydowana 
większość) zwyciężą w plebiscycie, otrzymają nagrody. Dlatego też uprasza się o czytelne 
wpisanie swego nazwiska i adresu, ale ankiety nadesłane anonimowo będą liczone narówni 
z podpisanemi.

O szczegółach ankiety patrz Nr. 3'50 z dnia 3Q-XII 1932 r.

NAJBARDZIEJ ZASŁUŻENI WILNIANIE

1. Kapłan . . . . . . . . • • • • •

2. Uczony

3. Pisarz

4. Artysta-płastyk

5. Artysta teatru . . . . . . . . . . •

6. Działacz społeczny.................................... . . . - - • •

7. Adwokat^*

8. Lekarz . . . . .

9. Pedagog

— RUCH LUDNOŚCI W GRODNIE.— 
Według 'dan.yah. rwfyidaialliu1 stfiatystiyczuiego 
ma^gilstraitu, ilość mieszkańców m. Grodma 
wynosiła w  dmiu 1 glnudinia 1932 a\ '49.880 
osób, w dlndiu ziaś 1 isityiezaiiia -1933 50.092 o- 
sób. W Ubiegłym irakin dickiomaino pnzemel- 
dowań 23.656 otsóib. Plrizyrasit Ludności wy­
nosi 'pmaediętuiie 8,8 pirioieieimt, ubytełk 7,2 
procent, iw len  sposób przyrost ludności 
■wynosi diziennie 1,6 ludzi.

— AMATORSKIE PRZEDSTAW IENIE 
W W IĘZIENIU W  GRODNIE. W dniu 6 
Stycznia br,. -o gedz. 15 w  gtmiaJdh-u więzienia 
kanno - śledczego, .przy ml. Lisfowisikiego 1, 
odbędzie -się amartor-slkie przedstawienie, o- 
diegrane przez zespół iwlęźniióiw.

Całkowity dochód przeznaczony na  o- 
świiatę dla więźniowi. — Wsrtęp -tylko za o- 
ikazainieon zaproszenia.

— NOWI PRZYBYSZE W OGRODZIE 
ZOOLOGICZNYM. Ogród 'zoologiczny w 
Grodnie izaikupił w  W arszawie 4 ikurki wo­
dne, 'które można oglądać codziennie w. o- 
grodizie.

i A więc ,;zool-ogiczna rodzima" zwiększy­
ła  się o- cztery oikaizy.

—  U JĘ C IE  SPRAW CY N A PA D U  R A ­
BUNKOW EGO. W zw iązku iz napadłem r a ­
bunkowym, dokonanym  w  nocy 24 grudinia 
t . mb. n a  Ziieibalistkiego Aułastiaizego m iesz­
kańca m. Onusikiemlik, n a  gościńcu D ru- 
dkieniiki' — G rodno, iza-trzyma-ny został w 
dniu  39 g ru d n ia  1932 r .  Berebejczyk No- 
ehim, mieszika.niiec m. Dnuskieniik, przy 
k tó rym  znaleziono 'znabowainią gotów kę w 
sum ie 601 zl. 15 igr. i  20 doi. am erykań­
skich. B rehe jeżyk przyznał do w iny
,w to k u  dochodlzeniia i’ i wyjaśnił, że Z ietai- 
sikJego spotka!! w  dniu  22 -grUidinia r. ub. o 
gotdz. 22 n a  gościńcu, jadącego fu rm anką 
do Griodnia, po izalkup wódek 1 w. odleg­
łości 2 Mm. od m. D m sk ien ik  uderzył go 
k ilkakro tn ie  k ijem  ,po głownie po-czem za­
b ra ł po rtfe l z pieniądzm i i -dokumentami, 
bania zaś puścił n a  boczną dlrogę. W dn iu  
23 g rudn ia  -o godiz. 8 irano. 'Zi-entalsiki. -został 
odłniaJłeziony przez gajow ego "Basalyfca w 
tasae ;w -stanie -nieprzytomnym i odwieziony 
do Dru-skiienilk. Razem  -z B erebejeżykiem  
zatrzym ana została- jego kochanka Jadiwiga. 
Łuikaszewiczówna, z k tó rą  Berebejczyk -za­
mierzał! -zbiec -zagranicę. Winoiwiajców za­
trzym ano  już w  Sejnach. B erebejczyk i Ł u- 
ikaisze .Yfiiczówina zostali odstaiwi-eni do sę ­
dziego śledczego w Grodnie, k tó ry  zastoso­
w ał a re sz t bezwzględny.

CZY WIESZ OBYWATELU, ŻE Z GRUŹLICY 
UMIERA DWA RAZY WIĘCEJ OSÓB, NIŻ 
NA OSIEM NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECH­
NIONYCH CHORÓB ZAKAŹNYCH RAZEM. 
OBOWIĄZKIEM WIĘC KAŻDEGO JEST WAL 
KA Z TYM GROŹNYM, A NIEUBŁAGANYM 
BICZEM LUDZKOŚCI. POPIERAJCIE „DNI 
PRZECIW GRUŹLICZE"! POPIERAJCIE BUDO 
WĘ SANATORJUM NA WILEŃSZCZYŹNIE!

Diwiękowe-kino

„REWJA”
SALA MIEJSKA 
Ostrobramska 5.

— PO LO W A N IA  NA DROBNĄ Z W IE ­
RZYNĘ. D yrekcja Lasów  P aństw ow ych w  
W ilnie zaw iadam ia, że w  bieżącym sezonie 
zim owym  -odbędzie -się na., te ren ach  nnszcT**- 
gólniych N adleśnictw  -c-iały szereg  polowań 
n a  d robną  zwierzynę, i i k tó ry ch  zap isu jący  
się gość poz-a k osz tam i p iło w a n ia  i  dojazdu 
opłaca u s ta lo n ą  odl zab ite j zw ierzyny taksę .

Szczegółów -udziela D yrekcja  Walno, .ul. 
W ielka 66, teł. 12-79, a lbo  poszczególne 
Nafdlleśniłctwa.

— ZEB R A N IE OTO i KR. — W idniu 
dzkaiiejiszym, t j .  5 s ty czn ia  flbtr. io g-odz. 13-te j 
W loka lu  OTO i K R  odbędzie -się zebranie 
Z arządu Okręgowego T ow arzystw a Orgiami 
zaicyj i Kółek R olniczych ,-w Grodnie.

— SPEC JA LN Y  D E L E G A T  KONTRO­
L U JE  TUT. GAZECIARZY. W  -swoim cza­
sie p isaliśm y już o -tern, że Związek W y­
dalw,.eófw dzienników  proouaidzi -energiczną 
akcję, celem [wytępienia rcizpawszechnione- 
go wiśiród gazeciiarzy karygodnego izwyoza- 
ju  daiwlania za  -pewną o p ła tą  do p rzeczyta- 
nia. dzilenniki i czasopism a.

W celu zbadan ia  tego  s tan u  ma p row in­
cji, p rzybył w tycih dniach specjalny  kon- 
trd łe r  związku, k tó ra  przeprow adzi! luist- 
uację tu t . kiosków  gazeciariśkioh.

K ontro ler -w Ibiilku w ypadkach  iwykrył 
■nadużyciu ze istrjony gazeciarzy, wobec -cze- 
gio wiimn-i pociągnięci zostaną do •cdpotwte- 
dtziia-Iności kannej.

S.podJzfewiać siiię należy, że -energiczna t!a 
akc ja  wydawców odbierze gazeciianzom 
chęć -robienia „tram zakcyj" :z cudzym m a ­
jątkiem .

— W RA ŻEN IE „O FEN ZY W Y  NA SLO 
NIM". W iadomość, o  kitórej domlos-illlśmy r# 1 
num erze niedzielnym  p t . : „O-feinzywa ma
Słcuim ", w yw arła  n a  mileszkańcaich m ia ­
s ta  duże iwtnażenliie. W szystk ie  num ery  „Sło­
wa/' -i „K urje ra  N ow ogródzkiego" zostały 
oaJIikawilciie rozsprzedane. Wiel-u Sllonimiian 
sądząc, że dalsze omówi-enuile ty ch  sp raw  
będzie w  num erze następnym , zakupiło  go 
już  zgóny.

W społeczeństw ie polskiem  Słonim a -da­
je  s ię  zauważyć i wielkie rozgoryczenie na  
ttego iriodzajiu m etody w  zdobyw aniu w:iier- 
nych, kośció ł b-o-Bernardyński bowiem , u- 
funidowany w  -r. 1630 prziez -s-ekretarza kiró- 
kiwiskieigo R adw ana, a  twlięc za- petlisikliie p ie­
niądze. W (ptodziemiiiach jego spoczyw ają 
prochy  najiwybiltmiejszyicih synowi słionimsz- 
czyinny dziw ne przechodził ikiolej-e. U przed­
nio rozkw it, potem  k asa tę , następn ie  r e ­
w indykację, a  dzisia j, gdy  zdaw ało się, 
że już n ic  n ie  zamącił i wispainla-Iościi -tej św ią 
ty n i ii po przeniesien iu  cudownego obrazu 
św-. Antoniego, będzi-e cna. przybytk iem  ilioz 
nych  rzesz wiiennych-katolikóiw — znowu 
n a s tą p iło  -coś, -co w łaśn ie  mimo-wOli odpy- 
cha od najw span ia lsze j św ią tyn i Słonima.

— N A JB LIŻSZE B A LE I  ZABAWY.— 
Jeszcze w, c iąg u  bieżącego ty g o d n ia  odbę­
dzie się cały szereg im prez irozryiwkowych, 
w śród k tó rych  n a  r,\ yróżnienile zuSluauie za 
-pcwiedziiaina zabawa. U rzędników  P ań s tw o ­
wych, Skarbow ych i Samoriządow^ych, k tó ra  
odbędzie -się wi dndiu 5 -styczniu b r. -w sa li 
Domu Ludowegio w  -Slcmlimiie. Dochód z n ie j 
przeznaczany- zastan ie  n a  „Tydzień A ka- 
dem ika“.

P onadto  r,\i -dniu 6 Ibm. Kloto Zi-emiianek 
Gcspodiyń W iejsk ich  ,-w A lbertynie urządza 
w  A lbertyn ie rórwnież -zabawę, na- -zasiileni-e 
własnej' fcaisy.

W  dn iu  7 stycznia K lub K ajakow ców  i 
PfWK. w  SiOniihie uriządlzają Ozafrną K aw ę 
w  lókailu Klulbu M yśliw skiego iw Słonimiie.

— A JED N A K  K R A JO ZN A W CZY N IE 
PR'ZODUJĄ. DoWiadUjiemy -się, że przed 
.wyjazdem -na f-e/rje św iąteczne, dzidki in i-  
-cjatywiite opieikun-ki k-oła krajoznaw czego 
Seui. żeńśk., -czł-onkinie itegloż zasta ły  -ób- 
dzielone wypracowianiiami n a  inajro-zmait- 
sze tem a ty  -kra jloznawcze. Szczęśliwy te n  po 
m ysł zaśfugu je  n a  uw agę -dlatego-, że od- 
,uazu izairtząd kółka- będzi:e miiall w  diyspozy- 
-cJi aż 70 wypracowrań , łktióre jiaiko m a te rja ł 
pomoaniiczy dlo dlailszych p ra c  m a przecież 
ta k  w ielkie znaczenie.

Do -omówieniu tych piiae jeszcze .powró­
cimy.

Dziś! WIELKa PREMJtRA Lua^wnej Kapsodji Owocu Serc wysnutą przez

Janet GAYN0R, Charles FARRELLA w aajao^szy.u i najpotężniejszym fiktie
Śjlĵ R S  wspaniała wystawa, WzroŁzsjąca treść. Fiękca muzyka pioseakij

0  #  ̂  Mm g  Wmg Na scenie: Sv i ls ^  Baletu ISróla^shisj Opery w Edg radzie
Cyryl Janusckowski z partnerką E mą oraz Chór Ra w e 'ersrtw J, Ś*-iq.QC^OwsllegQ. Początek seansów o g.

4 6, 8 i 10 ntedziiię i święta o godz. 2 ej 
________________  Od seboty „ ZEMSTA TOMCA“  echa chińskiego awartała San F ancisco.

Dźwiękowe kino

.PAK*
Wielka 42, tel. 528

O sta tn ie  2 dni

Pałac na kółkach
___ W roi, gł K. SgaSym , APltsaader Zelwerowicz, Kaźmierz KPU KO W SK i. 

Dźwiękowe
KJn©

H E L I O S

Dźwitkowe kin©
HOLLYW OOD
Mkkiewk*a”22 

tel. 15-28.

Dziś! N a jn o w s z y  f ilm  proo. M O S K W IE ,  którv uc y u i ł  p rzew r ó t  w w s z tc i i ś w ta io w c j  k in e ^ a t o g u - f d

/ Putidwki w ży£h 
Droga do życia

L/ŁlOi VT J  t u u i  p iU O , V  99 I ^  W WV HI.U1 7 Liw J  UH |

B E Z D O M N I )
Reźyserja g ojalnegc M ket-|a Ekka. - DJALOG1 W  JĘZYICU ROSYJSKIM 

Film. który zaciekawi wszystkich, — Film ten inusi każdy zobaczyć. — N-ad program; Atrafecje dźwiękowe — Na l - s z j  
se&a$ ceny zniżone. Seaasy o godz 4, 6, 8, i 10 20, w sobotę i niedzfelę o : g. 2*ej.

Ceny najniższe w Wilnie: Parter na wszystkie seanse od 25 gr.
Diiś! Przep-ękoa operetk* f.aacuiko niemiecka. Śseieina 

mazyks Emeryka KALMARA -  Z udziaJena gwiazdy ekranu

KATY DE MAGY
Ciekawa treść! Przepyszne zdjęcia! Tańce! Muzyka! Śpiew! Nad progr: Atrakcje dźv ięk. Pccz. 4. f , 8 i 10.15, w d. św.o 2.(

d-K uii-ac w u  i

R O N M r

K9m«m*at Kinowy
Film, którego tytuł wskazuje o jego wartości 

pięknoś i i emocji

POGROMCY
PRZESTWORZY

APOLLO"Już wkrótce w kinie 
Dominika*s'<a 26

U n e  .,PO LO N JA *v P r.tztew *  *

Dziś i dai następne!!! 
Saperszlagier sezono!!.

POLA NEGRI
w jej i-szym dźwięk., o którym obec­

nie mówi c:ły świat p, t.

Na rozkaz kobiety
W tem arcydz, dźwięk. POLA NEGRI 
przeżywa dranat niezwykłej kobiety, 
którą potęga uczuć wyniosła z ulicy 

ns tron

—U RZĘDOW A. W  idSniu 4 bm. p. wp-
jowoda -priziyjął: burmi-sbraa m. Bainainoiwdcz. 
p. M. Jairmulsiklego; p. Eugemję OhTulbwą 
'oiflaz p. Ząpoisiką.

— PRZYWÓZ ZBOŻA DO NOW O­
GRÓDKA. — W grudm u iSipro-wia-dzio-np d,c» 
Nciwio-gróclkia -z. leneniu woj.eiwódzfcwa blala-- 
stoafclago trz y  -wiagomy żytlai dla- przem iału 
i w młyiuaah miejsikiilch :na mąlkę pytlow ą, ży­
to  bowiem iw) -całym poiwjęiciie inoiw'ogródż- 
kim  -wiedlug zdan ia  isf-eir kupięck-ich, ga.tiun- 
kciw-o jest: zua-cznie goirsze n iż  gdiziei-ndiziej. 
Ohacriaiktęiriyisitycizinie j©s:,t, że miejsoowia pisizie- 
niioa, przeważnie -.por-ośni-ętia, is-paidła. w  cenie 
i im port piszmi-cy -z te ren u  lilninycih w aję- 
.wódiżttw ina  te re n  p-oiwfi-atu notwogródzikieigo 
iW-zrósił -zmiaezini-e. Ceny («i g rudn iu  wiah-aily 
-się -od 13 <dio ,17,50 n a  żyto, 18 do 25 -zia 
-pszenicę, oid 12 dlo 16 za jęczmień, od: 10,20 
d a  16 za owies, od 3,50 dio 5 za -kartofle.

m m  $sp  ą  l  & c  £**
_______ l i __________________

Dziś! Marlena Dietrich, Igo Sym, 
Nina Vanna i Wili Forst w źy^io* 
lowym dramacie z życia ulicy, która 
rodzi niekiedy wonne kwiaty na bag’ 

nisku p i

„Giełda Miłości"
(Życiowi pajace)

Wykolejone kobiety — Wielka miłość 
dziewczęcia z brcku •— Rekiny wielko 

miejsiiie.
W stęp 49 gr.______

K i m  „A P O L L
2S-

Wstęp od 49 gr.
Potężne arcydzieło twórcy .Wielkiej 

Parady* reż. King Vide(a 
C Z E M P

film odznaczony 1-szą n/tgrodą przez 
Akademję S:tuki Filmowej w Ameryce 

W rolach głównych: Walace Beery 
niezapomniany Bulch*z Szarego Domu, 
oraz fenomenal ny 7-io letni iackie 
Cooper wszechświatowo uznany za 
następcą Jackie Coogana, lecz o całe 
niebo przewyższający talentem.

Czemp! To film dla kobiet, które 
wzruszą dzieje dziecka, niezuającego 
swej matki.

Czemp! To film dia mężczyzn, któ 
Tych oczaruje historja wielkiej miłości 
ojca d ; syna i syna do ojca

Czamp! To film dla wszystkich i 
dlatego jest on olbrzymim przebojem 
obecnego sezonu!!!

KI3NO
Ty F.

Ś W I A T O W I D *

OSODNO, Btytldik* 2.

Dziś wstgp od 75 gr.
Prawdziwi uczta artystyczna! Jest to gorący szept słów 

miłosnych!
Przepiękne malownicze widoki południowych Włoch. Melodyjne 
piosenki aeapol-tańskie, wspaniałe tc iną :e pr*wdziwem uczu­

ciem sceny erotyczie Marie Bsil i Jean Hurat. 
Arcyfilm śpiewno dźwiękowy

99NASZA JEST NOC6 6

— LISTA O FIA R -zamiust ^kiladani-a ży 
caeń świilątieozaiyclh i' uoiwaracziiiych n a  (rzecz 
Poiwi-aitowięgo Funidi. B ezrabatnych w Stałp- 
-caicih. P p .: M oszczyński Feliilks zl. 1, Bucko 
Piidtr 2, Zianteik -Mar.jia 1, Kairlkaw-slkii 1, Cże 
huć Boffiesłaiw 1, P ra ła t  P io tr  2, Czeczot K a -  
-zimiieTiz 2, Smoteiri Józef 2, Masuiliski B ro- 
nilsław- 1, Dewiińslki H ieron im  ikipt 2, Pa-le- 
[yr.ic-z E ustach y  poir. 2, KrulieiSiaa K azim ierz 
-por. 1, C za ja  Wfeudjyisłaiw por. 1, Lebtihall 
Jam tkfprt 3, A ugustyn  Stanis-Ław kpt. d r. 1, 
WoJto:w(ialk Nilkiodem -kpt 2, Bezeg- Z ygm unt 
m jr. 2, Willk Józef kpt\ 2, Leśni-owislki M ie- 
czyislaw- poir. 2, F ryzendorf Je rz y  por. iz ,-pe: 
somelem .wojlslkawyim ,i -cyiwiilnyim 5, Gorz- 
boiwisiki Je rzy  5, Owa-l ilniciwiie 2, Ga;w,lulkowa,
1, Rusowicz K azim ierz 1, Syta! Stan.i-slaw 2, 
S ieradzka Adelia 1, Lipnidkia Zofjiai 1, Pilku- 
■za Baizjyli 1, Damiiszekskii 1, Sowa por. 1. 
G'ao-2k  1, Drozdowisiki W. 1, Lesaewska K. 
0,50, Sżpakawtsiki K. 1, W ełna 1, Szpaikow- 
:ski D. 1, Nieid-zi-elski: 2, Dziiatlko K azim ierz
2, K ru p sk i1 S tefan  2, N ow acki E. 5, G rześ 
Ałejksainidier 0,50, Grynlbórg -dih 5, Jastrzęb ­
sk i A. 2, Żywrlica, E. 0,50, Puzinawiski- W ia­
czesław  0,50, N agi baw dcz Ałeksainder 0,50, 
Koinidiraitozyk Lulkatsz 1, Berensztejnównia 
Ry)Wa 0,50, Szpalkowisiki J a n  0,20, Jaiskó- 
rzyńsfk-i Stanisław! li, Stanieiwsikii K azim ierz 
5, D udziński Mikołaj' 5, W-ołkan-owskii 5, 
K uźm ińska J . 0,50, Przyborows/ki dr. 2, To- 
miil-owiscy radiz. 2, Geiłlertowi-cz Salom ea i 
Józef 3, Oficerowie i- podlofiCeroiWiie 8 B a­
onu K O P 3. — Razem  zll. 105,70

iiraifSbkfca
— ODZNACZENIE. Kicm-endant post, 

palie ji -w MołHazadizii' p. J-an Pasilkuwiski1 za- 
siteł odzmaiczony K rzyżem  Niepodległości.

—  STRACH MA W IE L K IE  OCZY. — 
W -dniu 39 g rudn ia  ub. rolku o  -godiz. 20-tej 
w raca jąc  d!a domu, Hrebieniko Józ,of ze 
-siwymi1 -synami został niapaidindęty .i, pobity  
przez G rzyba i Rakasiięwieza. Grzyb i R a- 
kalsietwLciz ibyili iwi tst-amiie nietrzeźw ym .

Hrebiieniko- zameMiowiail policji', ilż był to 
nap ad  'bandycki, przeprow adzone jednaJk -do 
-chodzenie -ustaliło-, .-iż by ły  to  porachunki 
n a  tle osob istych  nieporozum ień.

—  MORDERSTW O. W dn iu  28 grudn ia  
m ieszkańcy wsi- No)vv(osiady igm. Ostrów, 
N-aium-ofwiicz Szym on i  Jalkuita Baizyl w yje­
chali do Słonima; ceflem isprzedlania -świń. 
W ieczorem  29 igrńdnia- Niaiuimówite: Szymon 
i Ja k u ta  Balzy! poiwiródilli, -ai Naumowiieiaa 
Miicha'ła n ie  byle, powrócił n a to m ias t koń 
z pustym  i wazem.

N a iwiozdle znialeziioruo- śllady ikrwi,, wobec 
■czego fcrei Ainii NalumowiJciza u d a li siię na  po - 
sizukrwiania -i odnaleźli' tru p a  jego o pół­
to ra  'km. lód wisi N ow osady -z ran am i tłu -  
czonemi! n a  głowie.

Rodżima- N  aumoiwiiiczia przed' powiado­
m ieniem  -pólieji '.zabraJła: zabitego- dio- domu.

P-o zaw iadom ieniu poliicjii, iwyije.chał n a  
m iejsce Ikiieirioiwniik wyidz-ialu śl-edczeg. T ru ­
pa, jalk i- m iejsce izbrodńi za'beizpaecZoin-0.

Tło m oirderstw a naua.-zie niieznane.
— DOM I  STÓG SIA N A  POSZŁY Z 

DYMEM. W  nocy 30 grudnia, -we w si 
Kimigle gm. Horodyiszoze spalił s ię  dlom 
nadeżący do  W incettegai Wódiziejiko.^

We wisi KadJysiozyoe -spłonął -stóg s ia ­
nia. należący dlo- M ichała  Wioromiki.

— OBRAZEK EGZEKUCYJNY. — Złe, nie 
celowe nastawienie t. zw. organów wykonaw­
czych egzekutywy skarbowej. — to stara już 
dziś mimo swego zaledwie półrocznego istnie­
nia sprawa. Nie o tem chcę też tu pisać. Kwe 
stja, którą poruszam, to już granicząca ze zlą 
wola, względnie — śmiem twierdzić — celo­
wą robotą elementów wywrotowych lub idą­
cych na pasku takiejże roboty, nieświadomych 
wykonawców kreciej, destrukcyjnej pracy.

Sprawa nie jest błaha, bo chociaż dotyczy 
ona jednostek to jednak odbija się na ogól- 
nem życiu niemniej silnie przez wytwarzanie 
atmosfery wrogiej aparatowi, bodajże najtrud 
niejszemu i najodpowiedzialniejszemu w pań­
stwie.

Dziś w czasach ogólnej nędzy, w czasach 
tak złych i trudnych do utrzymania równowa­
gi, najłatwiej stwarzać ferment od tego co bo­
li,’ co zostawia gorycz od wywoływania uczu­
cia krzywdy.

Mam na myśli sposoby i atmosferę, jaką 
potrafi stworzyć jeden taki pan ,,sekwestrator‘' 
który albo nie dorósł do tego, by nosić mia­
no funkcjonariusza państwowego, lub też jest 
narzędziem w ręku wrogów obecnego kierunku 
którzy każą mu tendencyjnie tak robić, by po 
smak jego urzędowania wytwarzał to, co się 
w potocznej mowie nazywa wrogiem usposo­
bieniem do rządu.

Dochodzą nas stale skargi i żale, prośby o 
interwencję i pomoc, błagania o ratunek, źc

Lmmm 
DrGinsoerg

choroby skórne wene­
ryczne i rnoczopłciowe. 
Wiieńska 3, od 8 — i 
i 4 _  8. Tel. 567.

Lekcje
M

I
K u p n o  

s p r z e b u ź

U D Z I E L A
lekcyj francuskiego — 
—korepetycje —nsedro 

go. Mickiewicza 42 
11 tel. 794 od 2 — i  
po poł.

2 pokoje z kucłmją 
wyr-ajęcia. Dowkdsisć 
się Biiiostocka 6 — i 
codziennie od 3 
do 4.30

L ok
M A G L E

do sprzedania. Kościu - 
szki 12.

‘ ''Wwł-TłwnwnhfW,
1 — 2 POKOJE 

ładne, słoneczne, z wy 
godami do wynajęcia: 
Jagiellońska 9 — 12.

2 MIESZKANIA 
DO WYNAJĘCIA 

ul. Orzeszkowej N 3 
(nadają się na biuro 
lub szkolę), dowiedzieć 
się u dozorcy.

P o s z u k u j ą
PRACY

RUTYNOWANY 
BUCHALTER

z dużą praktyką ban&o-J 
wą, handlową i w i 
sprawach podatko - [ 
wych poszukuje pracy] 
na wyjazd za skromne! 
wynagrodzenie. — Ła-‘, 
skawe oferty do ^dm.| 
,,Słowa" pod „Buchal-l 
ter".

K w a r t a l n i k

„PRZEGLĄD LK IA R SK I"
czasopismo wydawane przez T wo LNIARSKIE w WILNIE 

omawia zagadnienia z dziedziny:
Uprawa lnu i konopi, 

Doświadczalnictwa w zakresie uprawy 
roślin włóknistych,

Przeróbki słomy lnianej i konopnej 
na włókno 

oraz sprawy ekonomltzne związane z produk­
cją i przerobem k r a j o w y c h  s u r o w c ó w  

w ł ó k i e n n i c z y c h
Prenumerata roczna 5 zł.

Redakcja i administracji: WILNO, c l  św. Jacka 2 Tel 7-15, 
Konto w P. K= O. Nr. 81.7?3

Kamerdyner
lokaj starszy, wszech 
stronnie wykwalifiko­
wany uczciwy, prac©*! 
wl ty, sumienny, trzeżwyl 
służył w większych! 
domacb, szuka pracy] 
zaraz w jskimbądź cha 
rakterze — wymaganie! 
skromne. Postjdr dubiel 
świadectwa. Adres wf 
Redakcji.

Zguby
Z G U B I O N Y
dowód osob. Nr. 251 p. 
wydany przez Starost.! 
Lidzkie unieważniam — 
Natan Szwarc Wasiiiszkil

wsi, od warstw najbiedniejszych z miasta, sły­
szy’ się utyskiwania jednych; przekleństwa in­
nych, mówi się o tem na zjazdach i zebraniach 
dyskutuje i debatuje, ale skutki są nierealne.

Co się musi dziać w sercach i duszach 
tych biedaków, którym zabiera się nieraz ostat 
ni grat z domu, można zrozumieć, gdy taki 
pan zasłaniający się puklerzem służby, urzędo­
wym nimbem hula nie znając ta­
my ani granic, nie licząc się z nikim i z ni- 
czem.

W czasach obecnego kryzysu trzeba wiel­
kiego taktu i umiaru, trzeba nawet te najprzy 
krzejsze konieczności egzekucyj skarbowy :h 
czy inne umieć wykonać tak, by nie pozosta­
wiały one goryczy i wrogiego nastroju.

Co się dzieje na tych dołach, nie możemy 
nawet pomyśleć, jeśli ordynarne lub przynaj­
mniej mocno nietaktowne postępowanie do­
tknąć potrafi nawet ludzi na wyższych stanowi 
skach, gdzie wystarczyłoby choć jednodniowe 
danie czasu, zawiadomienie, by należytość by 
la uregulowana; a uczyniono wszystko, by 
wywołać niesmaczną aferę.

Sprawa prosta, codzienna, zaległość w Ka­
sie Chorych, za podatek czy inne świadczenia, 
przeniesienie w służbie a zatem przesłanie do 
tutejszego urzędu ‘skarbowego i tych wszy­
stkich nakazów, które były już rozłożone na 
spłatę ratalną.

Zainteresowany płatnik wnosi formalne po­
danie (datą i liczbą mogę służyć) o rozłoże­
nie na raty, od kierownika urzędu skarbowego 
otrzymuje zapewnienie, że sprawa w porząd­
ku; podanie trybem służbowym odesłano tam, 
gdzie należy, spokój — ale nie na długo —bo 

oto ,,pan sekwestrator" jest człowiekiem zbyt

porywczym, przed kilku dniami w urzędowy^ 
gabinecie płatnika zachował się ordynarnie, u-4 
bliżająco i ma o to dochodzenie. I tu dopiem j 
zaczyna się obrazek samowoli, względnie ob-J 
raz możliwości, na jakie jest narażony każdyr ; 
kogo chce pan taki spostponować.

Zapomina się o podaniu, nie daje żadnego 
zawiadomienia, czy i kiedy ma być należy­
tość płatna, ba, nie daje się nawet godziny 
czasu.

Egzekucja odbywa się w tempie 10 minut, 
(dosłownie). Przed dom zajeżdża ,,pap. sekwe­
strator" z furą, żąda natychmiastowej zapłaty 
stukilkudziesięciu złotych, zachowuje się wo­
bec pani domu grubijańsko, zabiera rzeczy i 
zanim płatnik ma czas telefonicznie się porożu 
mieć z domem z urzędu i coś zrobić już od­
jeżdża, triumfując, że się zemścił za to, iż jako 
pan życia i śmierci ludzi, płacących podatkĘ 
nie został grzecznie przyjęty wtedy, kiedy sam 
zachował się niżej wszelkiej krytyki.

Interwencja osobista dala smutny obraz na 
stawienia i najbliższych przełożonych, którzy 
nie chcieli zrozumieć tendencyjności postępo­
wania, przeciwnie w solidarnem zacietrzewie­
niu uznali tylko za słuiszne grozić raportem.

Pocieszające jest tylko stanowisko samego 
p. naczelnika urzędu skarbowego, który sihią 
ręką bierze w karty tę rozhulaną niezbyt sz::ę 
śliwie dobraną gromadkę adeptów sztuki egze 
kucyjnej.

Czy jednak podoła przy tych warunkach ,z ! 
tym zespołem, wątpię.

Może. Życzę mu szczerze, bo w tej atmc - j  
sferze praca jest ciężka i niewdziczna.

Oby ten fakt był wyjątkiem..
Podatnik.

FRANCISZEK PAKKARD

P o d w ó
28)

FIRMA RADJ0WA « , I1 X W K "
Grodno, ul. Dominikańska 1 tel. 186 

Konto czekowe P. K O. 12.157.

P O L E C A  ZA 160 ZŁ. GOTÓWKĄ
S - is m p o w y  o d b l& fn lif  r a d ]o w y ,  2 lam pam i 

głośnikiem ikum alatorem , baterją anodową 
i sprzętem  antenowym

Przy zamawianie należy wpłacić na P.K.O. N.
82,157 zl. 20. Pozostałość za zaliczeniem.

W ydaw ca: Stanisław Mackiewicz.

NGH£K51flZft
„Higjena Młodej Dziewczyny" Dr. J. śmia 

rowskiej — wydawnictwo Domu Książki Pol­
skiej — jest niezbędną książką w każdej rodzi­
nie, w której troskliwa matka dba o zdrowie 
i pomyślny rozwój moralny i fizyczny swych 
córek. Jest to pierwsza książka poświęcona 
wyłącznie okresowi dojrzewania kobiety, na­
pisana przez doświadczoną lekarkę chorób ko­
biecych, autorkę 2-ch wydań ,,Higjeny ko­
biety we wszystkich okresach jej życia". Wy­
różnia się starannością wydania. Cena zł. 1,S0.

Nie było odpowiedzi. Dal zmarszczył 
brwi. A więc rzeczywiście Konny Meyers 
nie był sam! Było tam ich dwóch. Da! 
zdecydował, że da sobie z nimi radę.

Na praw o znajdow ała się kuchnia. 
Drzwi były otw arte i poprzez szparę 
sączyło się światło z sąsiedniego pokoju. 
Dal podkradł się do drzwi i zajrzał.

Na podłodzie stała naftowa lampa. 
Firanki były spuszczone, żeby światło 
nie wychodziło na ulicę. Kominek w ką­
cie pokoju był zupełnie prawie zburzony., 
a przy nim kręcił się rudy, przysadzisty 
mężczyzna. Obok stał inny mężczyzna.

Tego człowieka twarzy nie mógł doj­
rzeć. Obaj rozbijali kominek, w nadziei 
że tam znajdą skarb Lutra Doyla.

Ale w jaki sposób starzec mógł wkła 
dać swe oszczędności do tak głębokiej 
skrytki ? W  jaki sposób wydobyw ał je 
stam tąd.

—  No, gotowe! —  mruknął nagie 
Meyers. —  Teraz można rozwalić ścian­
kę. Potrzymaj żelazo! Pomocnik w y c ią­
gnął rękę po żelazny drąg i odwrócił się 
przy tem ku drzwiom. Dal z trudnością 
powstrzym ał okrzyk zdumienia: był to
Hegan! M ąż stróżowej!

Teraz było jasnem, dlaczego morder 
stw a dokonano w tym domu. Serce D a­
la ścisnął żal: stanęła mu w oczach nie­

szczęsna stróżow a z dzieckiem na rękach. 
Ujrzał jej zmęczoną, przedwcześnie p o ­
starzałą twarz....

Dal wyjął z kieszeni czarną, jedw ab­
ną maskę i włożył na twarz. Hegan znał 
dobrze Larry-Upiora..

Dlaczego tak żałował Hegana? Czy 
miał prawo go ratow ać? Przecież dla tam 
tego drugiego nie miał wcale litości. Br, 
też Meyers był notorycznym zbrodnia 
rzem, a ten ubogi stróż został przez nie­
go wciągnięty do współki. Hegan był p i­
jakiem, miał niejedną kradzież na sum ie­
niu, ale —  m orderstwo... Nie, to nie by­
ło praw dopodobne!..

Praca w rzała intensywnie: dwaj ludzi, 
usiłowali podważyć duży kamień. W resz­
cie udało im się. Meyers był zadowolo­
ny.

—  No, dawaj drąg, —  rozkazał stró­
żowi. —  W łaź tutaj, podtrzymuj kamień.

Pijak ukląkł i nachylił się.
—  Niżej... niżej! —  komenderował 

Meyers.
Hegan stanął na czworaki. B łyskawi­

cznie nachylił się M eyers nad nim i u- 
derzył go żelaznym drągiem w głowę. 
Potem nie dając mu przyjść do siebie, 
związał sznurem wyjętym z kieszeni. Z 
uśmiechem zadowolenia w yprostow ał się

i obrzucił pokój spojrzeniem, pełnern 
triumfu.

Dal zamarł na miejscu. Nie odrywał 
oczu od tego człowieka. Łotr odepchnął 
nogą ciało ogłuszonego Hegana i zabra! 
się do poszukiwań. Pod kamieniem, któ­
ry wspólnemi siłami zruszyli z miejsca 
znalazła się skrytka. Dal widział, jak z 
błyszczącemi chciw ością oczyma, M eyers 
wkładał do kieszeni banknoty, zwinięte 
w długie rurki.

—  Ot, mam gniazdeczko! —  mruczał 
zbrodniarz, —  mam gniazdeczko! —  Pe­
wno coś w szparze jest!

Zabrał żelazny drąg i wyszedł bocz- 
nemi drzwiami na schody.

Jimmy znalazł się momentalnie przy 
kominku. Przedewszystkiem  zajął się He- 
ganem. Pijak żył, ale był ogłuszony i nie 
przytomny. Za chwilę oprzytomnieje!

Ot i skrytka! Dość było spojrzeć, by 
zrozumieć chytry pomysł starego Doyla.

Nie dowierzając bankom i nie znaj 
dując w mieszkaniu dosyć pewnego miej­
sca, na przechow anie pieniędzy, Luter 
Doyle postaw ił na dolnem piętrze komi­
nek z kamiennym „workiem " , do które­
go prow adziła z górnego piętra długa ru­
ra. Zdołu nie można było się dostać do 
skrytki,, bez rozw alenia pieca, a na górze 
niktby się nie domyślił szukać pieniędzy 
w małyin otworku, przez który Doyle 
przesuw ał banknoty, zwinięte w cienkie 
ruloniki. W  ten sposób mógł być spokoj­
ny o bezpieczeństwo swego skarbu? 

y (D .C .N .)
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